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Dziś rozpoczęcie obrad konferencji londyńskiej

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Polska i Związek Radziecki
poważnie rozszerzą współpracę

naukowo-te chni czną
WARSZAWA

W Warszawie zakończyła obrady X sesja Polsko-Radziec
kiej Komisji Współpracy Naukowo-Technicznej między Pol
ską a Związkiem Radzieckim.

Na sesji, która przebiegała
w atmosferze serdecznej przy
jaźni i wzajemnego zrozumie
nia, przyjęto szereg uchwał
zapewniających dalszy rozwój
współpracy naukowo-techni
cznej między obu krajami. O-

Przedstawiciele mocarstw zachodnich

czynią rozpaczliwe wysiłki
dla zmontowania posłusznej większości

WARSZAWA
W związku z 50 rocznicą urodzin, zA wybitne

zasługi położone w długoletniej pracy społeczno-
politycznej i w budownictwie Polski Ludowej —

Rada Państwa nadała order Sztandar Pracy I kla
sy Edwardowi Ochabowi, I sekretarzowi Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej.

★

Edward Ochab urodził się 16 sierpnia 1906 roku w Kra
kowie. Już od 14 roku życia rozpoczyna pracę zawodową,
najpierw w drukarni, potem w innych zakładach. Od
1925 r. pracuje w ruchu spółdzielczym. W 1927 r. kończy

■■wyższe studium spółdzielcze na Uniwersytecie Jagielloń
skim.

Od 1929 r. jest aktywnym uczestnikiem rewolucyjnego
ruchu robotniczego, członkiem egzekutywy CK KZMP,
członkiem (potem kierownikiem) wydziału agitacji i pro
pagandy OK KPP w Radomiu.

W 1930 r. jest sekretarzem KM KPP w Krakowie, gdzie
zostaje po raz pierwszy aresztowany za działalność rewo
lucyjną i więziony w kazamatach „Św. Michała" i Ba
stionu. W 1931 r. zostaje uwięziony w Katowicach.

W 1932 r. bierze udział w kierowaniu strajkiem górni
ków Zagłębia Krakowskiego. Wkrótce potem aresztowany
w Warszawie, zostaje skazany na 4 lata więzienia (kolejne
więzienia: „Centrałniak", Pawiak, Mokotów, Płock, Ko
ronowo).

W latach 1935—37 jest jednym z organizatorów jedno
litego frontu klasy robotniczej na terenie Zagłębia Dą
browskiego, Łodzi, Warszawy i innych miast.

Kolejno jest sekretarzem OK, albo kierownikiem lewicy
związkowej okręgów KPP: Krakowa-Rzeszowa, Górnego
Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego, Częstochowy-Piotrkowa,
Łodzi-Podmiejskiej (w czasie strajku powszechnego włók
niarzy), Warszawy, Łodzi (w czasie zwycięskich, jednolito-
frcintowyeh wyborów do rady miejskiej), Pomorza, Wło
cławka.

W kwietniu 1937 r. zostaje aresztowany w Poznaniu
i skazany na 10 lat więzienia. We wrześniu 1939 r. odzy- .

skuie wolność i bierze udział w obronie Warszawy; po
kapitulacji miasta przedostaje się do ZSRR. Jest jednym
z pierwszych organizatorów Związku Patriotów Polskich
i I Dywizji im. Tadeusza Kościuszki. Jako zastępca do
wódcy I Armii WP bierze udział w walkach o Warszawę.

W Rządzie Tymczasowym jest ministrem administracji
publicznej. Od 1944 r. jest członkiem KC PPR, W latach
1946—48 jest I sekretarzem KW PPR woj. śląsko-dąbrow
skiego, potem przewodniczącym CRZZ i wiceministrem

obrony narodowej.
Od Kongresu Zjednoczeniowego jest zastępcą członka

Biura Politycznego. Na Plenum KC PZPR w 1950 r. zo
staje wybrany sekretarzem KC. Od II Zjazdu Partii jest
członkiem Biura Politycznego. Obecnie jest I sekretarzem

KC PZPR.

Stanowisko Egiptu spotyka sie z poparciem
na całym świeci®

LONDYN
Dziś w czwartek 16 sierpnia rozpoczynają się w Lancaster

House obrady konferencji londyńskiej w sprawie Kanału
Sueskiego. Udział w konferencji biorą delegacje 22 państw
spośród 24 zaproszonych przez trzy mocarstwa zachodnie. E-
gipt i Grecja odmówiły wzięcia udziału w konferencji.
Konferencję otworzy o godz.

11 krótkim przemówieniem
powitalnym premier Eden. Bę
dzie to jedyne oficjalne wy
stąpienie Edena na konferen
cji. Po nim tymczasowe prze
wodnictwo konferencji obej
mie brytyjski minister spraw
zagranicznych Selwyn Lloyd,
jako reprezentant państwa go
szczącego u siebie uczestników
konferencji.

Już w przededniu konferen
cji toczyły się w kuluarach
dyskusje na temat procedury
obrad. Jak przewidują, spra
wy proceduralne będą central
nym tematem pierwszego dnia
obrad. Dyskusje będą doty
czyły: porządku dziennego,
wyboru przewodniczącego i
trybu głosowania nad uchwa
łami konferencji,

. Konferencja — pisze agen
cja France Presse w depeszy
z Londynu — ma wybrać wła
snego przewodniczącego i już
wybory te mogą stanowić swe
go rodzaju pierwszą próbę na
strojów ożywiających poszcze
gólne delegacje. Według zwy
czajów dyplomatycznych —

kontynuuje agencja — prze
wodniczyć powinienby nor
malnie Selwyn Lloyd. Niektó
re delegacje jednak wołałyby
widzieć jako przewodniczące
go reprezentanta kraju zajmu
jącego neutralne stanowisko.

Jeśli chodzi o tryb glosowa
nia, to trzy delegacje zacho
dnie — USA, Anglia i Fran
cja — wysuną postulat, aby
konferencja podejmowała u-

chwały zwykłą większością
głosów, natomiast zmiany pro
cedury i porządku dziennego,
które w toku konferencji mo
gą być zgłoszone, miałyby za
padać większością dwóch trze
cich głosów.

Rzecznik Foreign Office po
informował, że z wyjątkiem
czwartkowego posiedzenia i-
nauguracyjnego. posiedzenia
konferencji będą się odbywały
wyłącznie po południu. Konfe-

Koncert Orkiestry Estradowej
Wszechzwiązkowegi Radiokomitetu ZSRR
Bawiąca od trzech dni w

Krakowie Orkiestra Estra
dowa Wszechzwiązkowego
Radiokomitetu ZSRR dała
w środę 15 bm. pożegnalny
występ w hali „Gwardii".
Artyści radzieccy przeby
wający na gościnnym tour-

’

nee po Polsce zaprezento
wali publiczności krakow
skiej ■wysoki poziom swoich

umiejętności muzycznych i

Wokalnych.
Krakowianie zgotowali

Zgon
Berieltta Brechta

BERLIN
. We wtorek około północy
zmarł nagle wskutek ataku
serca w wieku 58 lat jeden z

najwybitniejszych współczes
nych poetów i dramaturgów
niemieckich — Bartold Brecht,

Bartold Brecht urodził sią w Augs
burgu w 1858 rolni. Od wczwncj mlo-

Ueicl uczelni czyi w walca iriiomioc-

klaj tóasy rohotniczej.
Po ttejśtlu Hitlera do wtadiy

•recM zmuszony W wyemigrować z

Htemteć. K«oa lat poeta W«tsi! w

Związku Rattaiacltóm. Do Niemiec po
wróci! w oku 1948.

Bertold Brecht pozostewl! po sobie

begątą spuściznę literacką. Do naj-

tontuiej znanych irtwortw należą m.

ta. głośna „Opera za trzy proszę",
„Metka Courape". „Kaukaskie kredowe

kało", „Dobry człowiek z Secztianu”.

Bertold Brecht byl twórcą zmsnepo

teatru „Berltner Ensemble".

miłym gościom serdeczne

przyjęcie. Szczególnie gorą
co oklaskiwani soliści: Ka-

pitolina Łazarenko, Gajane
Dolidze, Władimir Buńczy-
kow. i Władimir Nieczajew
byli wielokrotnie wywoły
wani na estradę przez zgro
madzoną w hali „Gwardii"
publiczność.

Również kwartet instru
mentalny w składzie: B. Ti-
chonow — akordeon, A.
Kuzniecow — gitara, M. Na-
zaruk — klarnet i M. Istra-
tow — kontrabas, spotkał
się z gorącym przyjęciem.
Największe brawa zebrała
radziecka ork' ra estrado
wa za wykonane z ogromną
perfekcją utwory — Chacza
turiana „Taniec z szablami1
i Sołowiow-Siedoja „Wesoły
pociąg".

Na zakończenie koncer
tu Orkiestra Estradowa
Wszechzwiązkowego Radio
komitetu ZSRR wykonała
wraz z solistami utwór spe
cjalnie skomponowany na

wyjazd do Polski pt. „Pio
senka o Warszawie".

Goście radzieccy zostali
obdarowani kwiatami, wrę
czonymi im przez chłopców
i dziewczęta w strojach kra
kowskich.

Zespół pod kierunkiem
prof. Stoliarowa po pobycie
w Krakowie udaje się na

dalsze występy do Rzeszo
wa.

Rozpoczęto
produkcję

nowoczesnych
trawlerów

rybackich

rencja, jak przypuszczają, po-
; trwa 10 dni.

Środa upłynęła pod znakiem
ożywionej akcji dyplomatycz
nej. Szefowie wszystkich 22

delegacji uczestniczących w

konferencji dokonywali wy
miany poglądów i czynili koń
cowe przygotowania do kon
ferencji.

Szczególnie pracowity dzień
miał brytyjski minister spraw,
zagranicznych Selwyn Lloyd,
który konferował z delegatami
Danii, Norwegii, Szwecji,
Włoch, Hiszpanii, Portugalii,
Holandii i Pakistanu. Jak Pi
sze United Press, Anglia
„szukała rozpaczliwie popar
cia" dla swoich postulatów
zmierzających do narzucenia
Egiptowi
rodowej
skim.

Drugą
z szefami delegacji Lloyd za
czął od spotkania z szefem
delegacji hinduskiej Meno-
nem, po czym konferował z

delegatami Iranu i Turcji.
Minister spraw zagranicz

nych ZSRR, D. T. Szepiłow,
spotkał się z Lloydem i Dul-
lesem.

Sekretarz stanu USA Dulles
odbył rozmowę z Lloydem,
następnie blisko godzinną roz
mowę z Edenem.

Francuski minister spraw
zagranicznych Pineau po przy
byciu do Londynu spotkał się
z Lloydem.

W późniejszych godzinach
odbyło się spotkanie Dullesa,
Lloyda i Pineau. Jak informu
je agencja Reutera, koła zbli
żone do delegacji francuskiej
informowały, że „między trze
ma ministrami panuje całko
wita zgoda co do typu kon
troli nad Kanałem Sueskim".
Według przewidywań agencji
France Presse, sytuacja na

konferencji może się ukształ
tować w sposób następujący:
Australia, Nowa Zelandia,
Niemcy zachodnie, Holandia,
Portugalia i Włochy poprą
stanowisko trzech mocarstw
zachodnich. Z pozostałych de
legacji część będzie otwarcie
stała po stronie Egiptu, część
zajmie stanowisko chwiejne.

Niespodziankę w Londynie
sprawiła wiadomość, jaka na
deszła z Kairu, że rąąd egipski
postanowił wysłać do Londy
nu jako obserwatora szefa ga
binetu prezydenta
Ali Sabriego.
czorem Ali Sabri odleciał
Kairu do Londynu.

*

STANOWISKO
LABOURZYST0W
AUSTRALIJSKICH

Jak podaje Agencja France
Presse, powołując się na in
formację z Canberry, Herbert

kontroli międzyna-
nad Kanałem Sue-

turę swych rozmów

Nassera,
W środę wie-

z

(ac)

GDYNIA

Realizując postulaty załogi i
kierownictwa Stoczni im. Ko
muny Paryskiej w Gdyni, wy
sunięte w toku dyskusji nad

zakładowym projektem Planu

5-letniego, przystąpiono tu do

budowy serii unowocześnio
nych trawlerów rybackich. —

Dotychczas stocznia w Gdyni
nie budowała trawlerów ry
backich, lecz jednostki pomoc
nicze — holowniki — małe
drobnicowce dla obsługi linii

towarowych na Bałtyku.
Unowocześniony trawler ry

backi typu B—14 o nośności
500 ten będzie opalany wę
glem. Trawler będzie mógł do
konywać połowów bez zawija
nia do portu przez 35 dni. —

Zastanie wyposażony w wy
twórnię tranu rybnego i mącz
ki rybnej oraz obszerne ładow
nie na rybę soloną. Dla załogi
przewidziano wygodne jedno-
i dwuosobowe kabiny. Traw
ler rybacki wybudowany zo
stanie na podstawie polskiej
dokumentacji. Do końca br.
Stocznia im. Komuny Pary
skiej w. Gdyni przewiduje
spuszczenie na wodę 3 jedno
stek tego typu.

Evatt i inni przywódcy opozy
cji labourzystowskiej w parla
mencie australijskim wystąpili
w obronie prawa Egiptu do
nacjonalizacji Towarzystwa
Kanału Sueskiego.

„Przywódcy labourzystowiey — do
nosi agencja - oświadczyli, te umo
wa między Egiptem I Towarzystwem
Kanału Sueskiego nie wykluczała na
cjonalizacji. To, ta akcjonariuszami
towarzystwa oę luthle różnych naro
dowości, ule jest powodem, dla które

go prawo międzynarodowe miałoby na
dawać tej umowie wyjątkowe przywile
je. Międzynarodowy charakter ma Je
dynie zobowiązanie do przestrzegania
wolności żeglugi na Kanale — nacjo
nalizacja nie powoduje naruszenia tego

zobowiązania".
*

WIELKI WIEC
W CHARTUMIE

donoszą z Chartumu,Jak
odbył się tu 14 bm. wielki wiec
w związku z nacjonalizacją
Towarzystwa Kanału Sue
skiego.

Uczestnicy wiecu uchwalili

rezolucję, w której witają z

zadowoleniem decyzje rządu
egipskiego i potępiają inge
rencję mocarstw zachodnich
w wewnętrzne sprawy Egip
tu.

*

PRZECIWKO
POLITYCE RZĄDU

PARYŻ
Biuro Ogólnofrancuskiego

Związku Pracowników Pań
stwowych (wchodzącego w

skład CGT) opublikowało o-

świadczenie, w którym wzywa
rząd francuski, by wyrzekł się

(Dokończenie na sir. 2)

sięgnięto porozumienie doty
czące nawiązania bezpośred
nich stałych kontaktów i
współpracy między ważniej
szymi instytucjami naukowy
mi i instytutami naukowo-
badawczymi Polski i Związku
Radzieckiego, polegających na

wymianie planów, wymianie
prac naukowych i wzajemnym
delegowaniu pracowników
naukowych.

W celu wymiany doświad
czeń obie strony zorganizują
w 1956 r. w Związku Radziec
kim konferencje naukowo-
techniczne specjalistów ra
dzieckich i polskich na temat

konstrukcji i produkcji traw
lerów rybackich oraz przemy
słu konserwowego, a w 1957 r.

w Polsce zorganizują konfe
rencję naukowo - techniczną,
poświęconą nowej technice
koksowania węgla.

Na podstawie podpisanego
protokołu radzieckie organiza
cje przekażą Polsce dokumen
tację techniczną dla budowy
elektrociepłowni, zakładów
konstrukcji żelbetonowych, ry
sunki robocze różnych maszyn
1 urządzeń, w tym turbiny i
turbogeneratora o mocy 50
MW, turbowiertów, niektórych
typów silników elektrycznych
i obrabiarek do skrawania
metali, dokumentację techno
logiczną na produkcję szkła
optycznego, preparatów che
micznych i medycznych, ma
teriały techniczne dotyczące
budowy dużych statków, eks
ploatacji i remontu taboru ko
lejowego.

Organizacje radzieckie przyj-
ma i zaznajomią w Związku
Radzieckim specjalistów pol
skich z doświadczeniami i o-

siągnięciiami naukowo-techni
cznymi w dziedzinie hutnic
twa żelaza i metali koloro
wych, przemysłu węglowego i
naftowego, energetyki, prze
mysłu maszynowego i chemi
cznego, komunikacji, łączno
ści, budownictwa i rolnictwa
oraz wydelegują do Polski
swoich specjalistów dla udzie-

lenia pomocy technicznej nal

miejscu.
Polska przekaże Związkowi

Radzieckiemu dokumentację
techniczną niektórych typów
maszyn i urządzeń dla prze
mysłu węglowego, budownic
twa, przemysłu chemicznego i

lekkiego, rysunki elektrowozu
kopalnianego, prasy mimośro-

dowej oraz dokumentację te
chnologiczna na produkcję so
dy kalcynowanej, witaminy
B-12, wyrobów gumowych o-

raz inną.
Oprócz tego instytucje 1

przedsiębiorstwa polskie przyj-
mą kilka grup specjalistów ra
dzieckich dla zaznajomienia z

doświadczeniami i osiągnięcia
mi Polski w dziedzinie hutnic
twa żelaza i metali koloro
wych, przemysłu węglowego i

chemicznego, budowy okrętów,
komunikacji, rybołówstwa i

innych.
W czasie sesji członkowie

delegacji radzieckiej zwiedzili
szereg zakładów przemysłu
maszyn elektrycznych, prze
mysłu maszynowego, budowy
okrętów i budowy maszyn,
ciężkich oraz zakłady przemy
słu lekkiego i spożywczego.

Dotychczasowy
ambasador

Wielkiej Brytanii
ounścifi Warszawę

WARSZAWA
W dniu 15 bm. opuścił War

szawę dotychczasowy ambasa
dor nadzwyczajny i pełnomoc
ny Wielkiej Brytanii w Pol
sce sir Andrew Napier Noble,
żegnany na lotnisku przez dy
rektora protokołu dyplomaty
cznego MSZ, ministra pełno
mocnego Edwarda Bartola o-

raz członków ambasady Wiel
kiej Brytanii z charge d‘affai-
res A. I. Georgem Arthurem
Carey Fosterem na czele. Obe
cni byli również szefowie sze
regu innych przedstawicielstw
dyplomatycznych.

Nieuczciwymi sprzedawcami
zajęła się prokuratura

WARSZAWA
W wielu miejscowościach inspektorzy Państwowej Inspek

cji Handlowej przeprowadzili ostatnio szereg szczegółowych
kontroli w różnego rodzaju placówkach handlowych. W wy
niku tych kontroli ujawniono, że pracownicy niektórych
sklepów dopuścili się nadużyć na szkodę czyniących zakupy
ludzi pracy. Nieuczciwi sprzedawcy zwolnieni zostali ze

swych stanowisk, a prokurator wszczął przeciw nim docho
dzenie.

Przywódcy rządu i partii
na przyjęciu z okazji 11 rocznicy

wyzwolenia Korei

WARSZAWA
15 bm. — w- dniu 11 roczni

cy wyzwolenia Korei przez
bohaterską Armię Radziecką,
ambasador Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej

Uroczysia
akademia

w Phenianie
W» wżer** «H>y!« tlą w Hi»-

nłanle urecryttą akademii i oka-

ijl jeiłwaitej rocznicy wyzwole
nia Kord.

W prozytHum zmIocIM Kłm k

Sen, Kim Bu Bon | inni przywód
cy rządu KwwódlftaJ RapuWiki
Ludowo-DomoJcrolycznol 1 Koroań-

tkiej Farttl Pracy,

Referat • joelmąklej rocznicy
wyzwolenia Korei wygfoefł wUo-

premier KRL-D; Hon Men HI,

Ra-
Ję-
KC

kie-

. w Polsce — Ho Guk Ben wy
dał przyjęcie w pałacyku przy
ul. Senatorskiej w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli: pre
zes Rady Ministrów — Józef
Cyrankiewicz, wiceprezes
dy Ministrów — Stefan
drychowski, sekretarz
PZPR — Jerzy Albrecht,
równik Ministerstwa Spraw
Zagranicznych wiceminister
Marian Nas-zkowski, członko
wie Rady Państwa, ministro
wie, członkowie władz naczel
nych stronnictw politycznych
i organizacji społecznych, ge-
neralicja, przedstawiciele świa
ta kultury i nauki oraz przed
stawiciele prasy.

I tak np. ujawniono, że kie- bów gastronomicznych, pie-
i wędlin. M. in. na

> przeprowadzonej
kontroli w' restauracji PSS w

Konstantynowie k. Łodzi
stwierdzono używanie do wy
robu potraw nieświeżych su
rowców oraz poważne niedo-
ważanie porcji mięsnych. Na
leży podkreślić, iż podobne
fakty w restauracji w Kon
stantynowie PIH stwierdziła
już czterokrotnie a winna tych
wykroczeń kierowniczka za
kładu Maria Łuczak dotych
czas zajmuje swoje stanowi
sko.

Do Prokuratury Powiatowej
w Poznaniu skierowano spra
wę Franciszka Wichtowskiego
— kierownika sklepu spożyw
czego PSS nr 26 w Swarzędzu,
który od września 1955 r. pro
wadził z chęci zysku nielegal
ne machinacje handlowe.

Wichtowski wprowadził
obrotu handlowego różne
wary kupione na własną
kę, m. in. owoce i artykuły
korzenne na ogólną kwotę
przeszło 80 tys. złotych. Po
przeprowadzeniu pod nadzo
rem PIH inwentury w sklepie,
stwierdzono również manko w

wysokości 90 tys. złotych. W
celu ukrycia dokonanych nad-

I użyć Wichtowski przedstawił
inspektorom PIH fikcyjne ra
chunki.

Kierownik sklepu GS z ar
tykułami gospodarstwa domo
wego w Zaniemyślu pow. Śro
da — Bolesław Nowak — „spe
cjalizował się“ z kolei w pro
wadzaniu podwójnej buchalte
rii. W toku kontroli wykryto,
iż przy sprzedaży towarów dla
instytucji i urzędów państwo
wych Nowak pobierał wyższe
ceny i wypisywał inne rachun
ki dla kupujących, a inne dla
księgowości GS. I w tym wy
padku sprawę przekazano do
prokuratury.

równicy 3 sklepów GS w Mu- i czywa i
szynie w woj. krakowskim — I podstawie
Sońtowski, Adamczak i Kieł
basa, zaopatrując w artykuły
spożywcze przebywające tam
na koloniach dzieci pracowni
ków m. in. trzech kopalń ślą
skich. wystawili w lipcu br.
rachunki o ponad 10 tys. zło
tych wyższe, niż wynikało to
z obowiązujących cen i kwotę
tę przywłaszczyli. Nieuczciwi
sprzedawcy pobierali za wa
rzywa ceny dwukrotnie wyż
sze od obowiązujących, a ma
sło wyborowe liczyli po cenie
masła eksportowego. Zdaniem
inspektprów PIH sprzedawcy
z Muszyny okradali w ten
sam sposób nie dającą się u-

stalić liczbę pojedynczych
klientów, którym nie wysta
wiano rachunków.

W woj. łódzkim w ponad 80
ujawnionych ostatnio wypad
kach popełnienia nadużyć
przez nieuczciwych sprzedaw
ców, sprawy winnych tych
przekroczeń skierowane zosta
ły na drogę postępowania kar
nego. Szereg spraw dotyczy
nieprzestrzegania receptury
przy produkcji potraw, wyro-

do
to-

rę.

Zagraniczni turyści
zwiedzają nasz kraj

WARSZAWA
14 bm, przybyła do Wa,rszawy dalsza 20-osobowa grupa

turystów radzieckich, którzy przebywać będą w Polsce do
26 sierpnia br. Znajduje się wśród nich kilku prawników,
inżynierów i agronomów. W czasie pobytu w Polsce zwie
dzą oni Warszawę, Kraków i Zakopane.
W .okresie pierwszych dni

sierpnia bawiły już w Polsce

trzy wycieczki turystów ra
dzieckich, a obecnie przeby
wają w naszym kraju 4 radzie
ckie grupy wycieczkowe, li
czące ogółem ponad 200 osób.
Do końca bm. przyjedzie do
nas jeszcze w 9 grupach ponad
300 radzieckich turystów.

Przyjeżdżają do nas również

turyści z innych krajów. W

sierpniu były już 2 wycieczki
z NRD, 2 wycieczki z Francji,
jedna,
grupa
skich,
architektów czechosłowackich.

Licznie odwiedzają swój
kraj ojczysty Polacy przeby
wający na obczyźnie W tym
miesiącu przebywały już w

Polsce dwie 70-osobowe grupy
przedstawicieli Polonii Fran
cuskiej j 20-osobowa wyciecz
ka Polaków z Belgii. Znaczną
część pobytu w Polsce wyko
rzystują oni na odwi^A^nie
swoich krewnych.

przeszło 20-osobowa

turystów
6-osobowa wycieczka

amerykań-

Do końca sierpnia spodzie
wane są dalsze wycieczki A-
merykanów, Czechów, Fran
cuzów oraz .liczne grupy przed
stawicieli Polonii Francuskiej,
Belgijskiej i Polaków z NRF.

Pierwsze polskie silniki

Warszawskie Zakłady Silni
ków Elektrycznych przygoto
wują się do produkcji kilku
typów małych silników elek
trycznych o ułamkowej mocy,
mających zastosowanie w od
kurzaczach, wentylatorach,
wiertarkach itp.

Silniki takie produkowane
będą po raz pierwszy w Pol
sce. Wykonano już pierwszą,
tzw. informacyjną serię silni
ków do odkurzaczy ręcznych,
które montowane są w Rze
szowskiej Fabryce Sprzętu Go
spodarczego. Jeszcze w tym
miesiącu rozpocznie się seryj
na produkcja tych silników. Do
końca br. WZSE wyproduku
ją ich około 3 tys.

wypro-
600 sil-
wraz z

W tym roku WZSE
dukują również około
ników tzw. grzejnych
wentylatorami, mających m. in.
zastosowanie w szpitalach i
sanatoriach. Służą cne do tzw.

klimatyzacji oraz ogrzewa
nia pomieszczeń.

W IV kwartale br. wykona
ne zostaną w WZSE prototy
py jeszcze dwóch rodzajów sil
ników. Jeden z nich przysto
sowany będzie do napędu ma
szyny do szycia, a drugi wraz

z rozrusznikiem stanowić bę
dzie część składową wiertar
ki dentystycznej. Na ukończe
niu są również prace przy sze
ściu prototypach szlifierki

dentystycznej.
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O DECYZJI W SPRAWIE

; DELEGALIZACJI KPD

1 Jak donosi agencja zachod
nio - niemiecka DPA w pią
tek Federalny Trybunał Kon
stytucyjny ma ogłosić wy
rok w sprawie delegalizacji
KPD (Komunistyczna Partia
Niemiec). Uważa się, że sąd u-

zna działalność KPD za sprze
czną z konstytucją i zarządzi
jej rozwiązanie. Niemniej jed
nak należy dodać, że wspom
niana już wyżej agencja za-

chodnio-niemiecka używając
sformułowania „ewentualny
zakaz KPD“ informuje, iż spo
śród 11 sędziów biorących u-

dział w procesie, 8 musi wy
powiedzieć się za delegalizacją
i wtedy tylko decyzja będzie
miała moc prawną.

Sprawa wniesiona przez
rząd boński do Federalnego
Trybunału Konstytucyjnego
toczy się już ód dość dawna.
Początek jej sięga daty 22 li
stopada 1951 r. kiedy to ów
czesny minister spraiw we
wnętrznych, jeden z protekto
rów Hitlera w czasie jego wal
ki o władzę, złożył skargę
przeciwko kierownictwu KPD,
a chodziło po prostu o rozbicie
ruchu robotniczego w Niem
czech zachodnich. Sprawa ta

toczy się jeszcze ostrzej od ro
ku 1954, kiedy to rząd fede
ralny nalegając na Trybunał
rozpoczął już publiczną roz
prawę przeciwko KPD. Zacho-
dnio-niemiecki dziennik

„FRANKFURTER RUND-
SCHAU“

na marginesie spodziewane
go zakazu KPD stwierdza:

„Wielu polityków i prawników w

HleiBrasch zachodnich nie wątpi, że

ostatecznie sąd podejmie lub na pod
stawie przebiegu postępowania będzie
musiat podjąć taką decyzję. Wątpliwo
ści tych ludzi dotyczą w mniejszym
stepma samego wyroku, a raczej ro-

dzą się na gruncie ustawicznego na
legania rządu federalnego, by właśnie

obecnie zakończyć postępowanie sądo
we, mimo że od 1951 roku aż do 23

lisicpada 1954 r„ kiedy rozpoczęła się
publiczna rozprawa przeciwko KPoJ

nikt nie interesował się cailą sprawą".

W komentarzu zatytułowa-i
nym „Gdzie jest głos SPD?" (

„NEUES DEUTSCHLAND";
wskazuje, że
„Jest rzeczą całkiem oczywistą, Iż

prcces o zakaz KPD wymierzony Jest

nie tylko przeciwko partii komuitisty-
cziąsij lecz przeciwko wszystkim -za-

cha&tio-niemleękiim partiom opozycyj
nym, a przede wszystkim przeciwko
SPD. Wynika to nile tyłkp z zasad for-

ma!n<o-prawnyęh, według których pro
ces ten Jest prowadzony, lecz również

z przyczyn faktycznych, które spowo
dowały proces".

Znany prawnik z Frankfur
tu dr Paul Hąak ostrzega w

organie SPD

„HAESSISCHE ZEITUNG"'
„Jeżeli Federalny Trybunał Konstytu-’

eyjny poweźmie w postępowaniu prze-**
ciwko KPD decyzję cdpowfladaijącą (
wnioskowi rządu federalnego, to jutro
żadna partia połiilyczina, która obecne
mu rządowi federalnemu wyda się nle-

wygodna, wie będzie zabezpieczona
przed możliwością wszczęcia również

przeciwko niej takiego postępowa
nia".

Tytuł mistrza olimpijskiego
w biegu, na 400 m zdobył w

1924 r Szkot Erie Liddell, któ
ry wynikiem 47,6 ustanowił
wówczas nowy rekord świata.
Był on jednym z najlepszych
sprinterów na Olimpiadzie,
Zdobył bowiem również brą
zowy medal w biegu na 200 m.

Namawiano go również do
startu na 100 m, ale Szkot
dziwnie odmawiał udziału w

tym biegu. Dopiero znacznie
później dowiedziano się, że
Liddell studiuje teologię w E-

dynburgu, a ponieważ przed)-
biegi „setki" wypadały w nie
dzielę, uważał, że w dniu tym
nie wypada poświęcać się
ziemskim sprawom.

Czołowa niegdyś zawodnicz
ka węgierska Ewa Novak pe
wnego razu była bardzo zdu
miona. Otrzymała bowiem bel
gijskie sportowe czasopismo
„Les Sports", w którym na ty
tułowej stronie ujrzała swą fo
tografię. Niestety podpis pod
zdjęciem głosił, że jest to jej
siostra Iliona Novak.

— Przecież to ja jestem, a

w gazecie napisano, że to mo
ja siostra. Należy to sprosto
wać — powiedziała Nouak
i bezzwłocznie napisała list do
redakcji gazety. Redaktor
„działu pływackiego" w odpo
wiedzi napisał jej bardzo u-

przejmy i miły list. Tak zosta
ła nawiązana korespondencja.

Opr. P. M.

granlcą belgijską zderzyły słę I spa
dły. Załoga obu samolotów poniosła
śmierć.

WYJAZD SZIGEMITSU
Z MOSKWY

MOSKWA

Aencja TASS podaje, że 15 bm, od
leciał z Moskwy do Londynu szef de
legacji japońskiej prowadzącej ręko-
wania ze Związkiem Radzieckim, mi
nister spraw zagranicznych Japonii M.

Szigemitsu.

ZGON NEURATHA
BERLIN

We wtorek w nocy zmarł były hit
lerowski minister spraw zagranicznych
Vcn Neurath w wieku lat 83.

Jak wiadomo, po zakończeniu dru
giej wojny twistowej Neurath, jako
zbrodniarz wojenny, skazany był na

15 lat więzienia przez Trybunał Norym
berski. W 1954 roku został zwolniony
ze względu na podeszły wiek.

TRAGICZNE SKUTKI
ZABAWY

LONDYN

Jak donosi z Rabatu (Alger) kore-

sposident agencji Reutera, dnia 13 hm.

tu skutek eksplozji materiałów wybu
chowych 7 dzieci zostało zabitych, s

jedno odniosło Ciężkie rany. Dzieci ba
wiły się materiałami wybuchowymi na

poligonie wojsk francuskich w po-
biiźu Maraireszu.

120-LETNIE EKSPONATY
BERLIN

Z Hagi donoszą: W „Pałacu Książę
cym" holenderskiego miasta Delft,

słynnego z wyrobów porcelanowych o-

twarta zestala wystawa antyków. —

Dwadzieścia osiem antykwariatów ho
lenderskich wystawiło swe skarby. —

Każdy eksponat ma co najmniej 120

lat. Wśród zgromadzonych arcydzieł
sztuki znajdują się również prace Rera-

brandta. Uwagę zwiedzających zwraca
ją cenne wyroby ze srebra, ceramiki

i porcelany z różnych krajów Azji
wschodniej.

DWIE KATASTROFY
BRUKSELA

Dwa amerykańskie myśliwce odrzu
towe, które stacjonowały w okołiczch

Bitburga, latając w Ronk^lątłels nad

Stanowisko Egiptu
spotyka się z poparciem

na całym świecie
(Ciąg dalszy ze str. 1)

użycia siły w rozwiązywaniu
kwestii sueskiej. Autorzy o-

świadczeniia zwracają się do
rządu francuskiego, by działał
na rzecz pokojowego uregulo
wania tej kwestii na podsta
wie uznania praw narodu e-

gipskiego i zgodnie z Kartą
NZ.

*

OFICJALNY PROTEST
PANAMY

LONDYN
Ambasador Panamy w Wiel

kiej Brytanii Arias złożył w

środę wizytę stałemu podse
kretarzowi w brytyjskim Fo-

reign Office Kirkpatrickowi.
Po wizycie Arias przekazał

korespondentowi agencji Uni
ted Press następujące oświad
czenie:

„Panama uważa za konieczny I »to-

sowny swój udział w rozmowach doty
czących Kanału Sueskiego. Zachodzi

Istotna analogia między Kanałem Sue-

skim a Kanałem Panamskim.

Kanał Panamski znajduje się na te
rytorium Panamy. Panama sprawuje su
werenność nad strefą Kanału, mimo Iż

ustąpiła cna Stanom Zjednoczonym
pewne prawa dotyczące konserwacji,
zarządzenia 1 ochrony Kanału.

Rząd Panamy oświadczył, że nie

może pogodzić się z faktem, iż nie

dano mu sposobności uczestniczenia w

konferencji londyńskiej. To stanowi
sko wiąże silę nie tylko z analogią
między Kanałem Sueskim a Kanałem

Panamskim, lecz również z faktem, że

Panama zajmuje szóste miejsce wśród

państw — użytkowników Kanału Sue
skiego".

*

OŚWIADCZENIE SFMD
BUDAPESZT

15 bm. zostało tu opubliko
wane oświadczenie sekretaria
tu Światowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej w

związku z nacjonalizacją To
warzystwa Kanału Sueskiego.

Decyzja rządu egipskiego w sprawie
nacjonalizacji Kanału Sueskłego —

stwierdza oświadczenie — wywołała
szeroki oddźwięk na całym świacie.

Młodzież różnych krajów I różnych po
glądów poliitycznych rozumie i aprobuje
tę decyzję. Sekretariat SFMD zwraca

się do organizacji — członków fede
racji I do innych stowarzyszeń mło
dzieżowych z apelem, by przyczyniły się
do zapobieżenia groźbie konfliktu wo
jennego, do triumfu sprawy niezależ
ności narodowej, pokoju I przyjaźni
między narodami.

sj-
WIEC PROTESTACYJNY

W LONDYNIE
LONDYN

14 bm. odbył się w Londy
nie wiec zorganizowany przez
utworzony niedawno w stoli
cy Anglii „Specjalny Kcmitet
do Spraw Kryzysu Sueskiego"
(w skład tego komitetu wcho
dzi kilku łąbourzystowskich
członków parlamentu i wielu
innych wybitnych działaczy
społecznych). Na wiecu prze
mawiali: deputowani labou-
rzystowscy B. Castle i F.

Brockway, jeden z przedsta
wicieli metodystów angielskich
pastor D. Soper oraz znany
historyk angielski Taylor.

Barbara Castle podkreśliła
w swym przemówieniu, że

„kryzys sueski" został wywo
łany przez rząd angielski, któ
ry prowadzi „politykę impe
rialistyczną". „Powinniśmy 0-
świadezyć — powiedziała na
stępnie Castle — że nie bę-

*

KOPENHAGA

Duński statek „Rudołph" uległ w

nocy z poniedziałku na wtorek kata
strofie. Załoga zameldowała, 11 tonie

w odległości 15 km od brzegów Da
nii. Na pesztoiwanle „Rudolpha" wy
ruszył inny statek duński.

SPOTKANIE SZEPIŁOWA
Z DULLESEM

LONDYN

W środę minister spraw zagranicz
nych ZSRR D. T. Szeplłow spotkał się
z sekretarzem stanu USA Duilesem, z

którym odbył dłuższą rozmowę.

Francuski frackio»itc óia 3S&SZ

„Siergiej Botkin" jest pierwszym z 8 frachtowców zamówionych przez ZSRR we

Francji.
Na zdjęciu: statek o wyporności 11.000 ton w porcie St. Nazaire.

-L, Fot. - CAF

dziemy uczestniczyć w spisku
przeciwko Egiptowi". Deputo
wana labourzystowska wezwa
ła rząd, by zrezygnował z po
lityki nacisku na Egipt.

F. Brockway skrytykował
stanowisko zajęte przez rząd
angielski w sprawie Kanału
Sueskiego i oświadczył, że
„naród angielski powinien wy
walczyć zmianę tej polityki".

Uczestnicy wiecu uchwalili

rezolucję, w której potępiają
próby stosowania wobec Egip
tu polityki „z pozycji siły".
Rząd angielski — głosi rezo
lucja — „ignoruje Organizację
Narodów Zjednoczonych, nie
liczy się a jej Kartą. Próbuje
wraz z Francją narzucić nie-
egipski zarząd nad Kanałem
Sueskim — w tym celu .posłu
guje się groźbą wykorzystania
swych sił zarówno wojsko
wych jak gospodarczych".

Po zakończeniu wiecu jego
uczestnicy udali sie z F.
Brockwayem i Barbarą Castle
do siedziby premiera, by wrę
czyć mu tę rezolucję. Spot-
■kawszy premiera Edena. który
właśnie powrócił samochodem
do swej rezydencji, demon
stranci wznieśli okrzyki prze
ciwko polityce rządu w spra
wie Kanału Sueskiego.

Jak podkreśla Reuter, ma
nifestanci wołali m. in.: „Chce-
my pokoju".

*

DELHI
Dzienniki hinduskie komen

tując oświadczenie prezydenta
Nassera dają wyraz swemu

poparciu dla zajętego przezeń
stanowiska i podkreślają, iż
Egipt szczerze dąży do poko
jowego uregulowania proble
mu sueskiego, mimo prowo
kacyjnej postawy Anglii i

Francji.

Po katastrofie u Marcinelle
..... .......... .............. .... o------------------ -

Ekipy ratownicze wydobyły
dalsze zwłoki górników

BRUKSELA
W środę drużyny" ratownicze kontynuowały swe prace, ma

jąc tylko bardzo słabą nadzieję, że zastaną jeszcze jakieś
grupy górników przy życiu.
W środę wydobyto dalsze

zwłoki górników, którzy zgi
nęli w katastrofie. Drużyny
ratownicze nie dotarły jeszcze
jednak do chodników, w któ
rych w chwili katastrofy znaj
dowała się większa część gór-
nikóty.

Jak podaje Agencja Reutera,
znaczną grupę górników wy
buch gazu zaskoczył w czasie

W 11 Festiwalu
weźmie udział
30 tpiioy

młodzieży
MOSKWA

W Moskwie obraduje Mię
dzynarodowy Komitet Przy
gotowawczy VI Światowego
Festiwalu Młodzieży i Studen
tów. O przebiegu przygotowań
do Festiwalu poinformował
zebranych przewodniczący
SFMD Bruno Bemini. Oświad
czył on, że w Festiwalu weź
mie udział 30 tys. chłopców i
dziewcząt. Podobnie jak w la
tach poprzednich, utworzony
zostanie międzynarodowy fun
dusz solidarności.

W imieniu komisji eksper
tów omawiającej sprawy doty
czące programu j konkursów
Festiwalu przemawiała dyrek
tor zespołu baletowego Grecji
Dora Stratu. Poinformowała
ona, że w komisji pracują wy
bitni działacze sztuki z dzie
więciu krajów.

W dyskusji zabierali głos
przedstawiciele różnych kra
jów m. in. Argentyny, Czecho
słowacji, Anglii, Ekwadoru,
Nepalu, Indii, Urugwaju i
ZSRR. Omówili oni przebieg
prac przygotowawczych do Fe
stiwalu w ich krajach.

PRZECIWKO PRESJI
MILITARNEJ NA EGIPT

LONDYN
W środę udała się do Fo-

reign Office delegacja organi
zacji pacyfistycznej „Towa
rzystwo Labourzystowskie O-
brońców Pokoju" j apelowała
do rządu by nie uciekał się do
środków militarnych w roz-

wiązywaniu kwestii Kanału
Sueskiego.
Delegacja podkreśliła, że rząd

angielski powinien wykorzy
stać konferencję londyńską do
rokowań z prezydentem Nas-
serem, „nie zaś jako środek
presji na NasseTa".

śniadania i spowodował ich
natychmiastową śmierć. —

Świadczą o tym kromki Chle
ba, które znaleziono w ich
rękach.

Belgijski'. minister pracy
Troclet zapowiedział, że' nie
odbędzie się wspólny pogrzeb
ofiar. Każda gmina urządzi
pogrzeb górników, którzy tam
mieszkali. Górnicy włoscy,
którzy zginęli w katastrofie,
zostaną pochowani w Belgii.

Parlamentarna grupa partii
komunistycznej i partii kato
lickiej zażądały zwołania par
lamentu w trybie nagłym, ce
lem omówienia wniosków, ja
kie należy wysnuć z katastro
fy w Marcinelle.

Według doniesień z Brukseli,
wśród ofiar katastrofy w Mar-
cinejle znajdują się następują
cy Polacy: Henryk Biedoński,
Józef Chmielą, Stefan Ga
wroński, Feliks Kęska, Rudolf
Pohl, Władysław Stanisław-
szyn i Grzegorz Wąsik.

Uroczyście obchodzono

dziewiątą rocznicę
uzyskania niezawisłości Indii

DELHI
W środę Indie obchodziły uroczyście dziewiątą rocznicę

uzyskania niezawisłości. Z okązji święta narodowego pre
zydent Indii Radżondra Prasad ogłosił orędzie do narodu
hinduskiego.
W Delhi odbyła się trady

cyjna uroczystość wciągnięcia
flagi państwowej na maszt w

cytadeli miejskiej noszącej
nazwę Czerwony Fort. W uro
czystości wzięło udział ponad
100 tysięcy mieszkańców sto
licy Indii, Po defiladzie kom
panii honorowej i oddziałów
hinduskich sił zbrojnych pre
mier Nehru przy dźwiękach
hymnu państwowego i wśród

Proces, który zagraża
klasie robotniczej

i całemu narodowi niemieckiemu
(Przemówienie Maxa HeimaftuaJ

BERLIN
Pierwszy sekretarz kierownictwa Komunistycznej Partii

Niemiec Max Reimann przemawiając we wtorek przez radio
NRD wezwał wszystkie postępowe partie i organizacje Nie
miec zachodnich, by zdecydowanie wystąpiły przeciwko za
miarom zakazu KPD przez władze zachodnio-niemieckie.

Proces zmontowany przez
adenauerowski wymiar spra
wiedliwości przeciwko partii
Karola Liebknechta. Róży Lu
ksemburg i Ernesta Thael-
manna — oświadczył Reimann
— zagraża pokojowi i demo
kracji, zagraża klasie robotni
czej i całemu narodowi nie-

Pałac Wilanowski jest a-

trakcyjnym miejscem dla

wycieczek przyjeżdżających
do Warszawy. Chętnie za
glądają tutaj i mieszkań
cy Warszawy. Oto grupa
dzieci szkolnych na wy
cieczce poświęconej zapo
znaniu się z pałacem.

Steveosoii i Harriman
dwie glóweae karadydaiory

partii demokratycznej
na prezydenta Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK
W Chicago, gdzis odbywa się przedwyborczy Zjazd Par

tii Demokratycznej, trwają wstępne rozmowy i przetargi
mające na celu wyjaśnienie stanowiska uczestników Zjazdu
wobec dwóch głównych kandydatur na prezydenta Stanów
Zjednoczonych — Steyensona i Harrimana.

Szala przechyla się coraz bar
dziej na korzyść Stevensona.

Niektórzy obserwatorzy przy
puszczają. że uda się mu na
wet przejść już w pierwszej
turze w czwartek wieczorem,
inni sądzą, że wybór Steven-
sona będzie mógł nastąpić w

drugiej lub trzeciej turze w

następnym dniu. Jednakże
zwolennicy Harrimana. wśród

huku salw artyleryjskich
wciągnął n.a maszt flagę pań
stwową Indii, po czym wygło
sił do zgromadzonych prze
mówienie.

Premier Nehru oświadczył
na wstępie, że zasady „panoza
sz-ila" (pięć zasad pokojowego
współistnienia) stają się coraz

popularniejsze na całym świę
cie i coraz więcej krajów je
popiera.

Premier Nehru poruszył ró
wnież sprawę Kanału Sueskie
go i zaznaczył, że Indie opo
wiadają się za pokojowym
rozwiązaniem tej kwestii i
przeciwstawiają się najmniej
szym próbom rozwiązania
przemocą sporu o Suez. Zaró
wno z Egiptem — powiedział
on — jak i z Anglią łączą nas

przyjazne stosunki. Jeśli kwe
stia sueska — kontynuował
Nehru — nie zostanie rozwią
zana na konferencji londyń
skiej, to może być rozwiązana
przy następnych próbach. Je
dnakże kwestia ta — podkre
ślił Nehru — nigdy nie może

być rozwiązana przez stoso
wanie pogróżek i metodą stra
szenia.

.Uroczystości z okazji święta
niezawisłości odbyły się rów
nież w Madrasie, Kalkucie,
Bombaju i innych miastach.

Wiceprezydent Indii Radha-
krisznan wydał w pałacu pre
zydenckim przyjęcie z okazji
święta niezawisłości. Na przy
jęciu obecni byli członkowie
rządu z premierem Nehru na

czele, politycy i działacze spo
łeczni, członkowie korpusu dy
plomatycznego i inne osobisto
ści Qfioiała%

mieckiemu. Cios wymierzony
w KPD godzi również w tych
wszystkich, którzy nie chcą
zaakceptować przymusowego
poboru młodzieży do armii,
którzy występują przeciwko
przekształcaniu Republiki Fe
deralnej w militarystyczne,
totalne państwo, którzy nie
chcą, aby rząd Adenauera,
wprowadzając obowiązek służ
by wojskowej i zamierzając
zakazać KPD, zaostrzył „zim
ną wojnę" w Niemczech j jesz
cze bardziej pogłębił podział
kraju.

Max Reimann wezwał so
cjaldemokratów i członków
związków zawodowych w

Niemczech zachodnich do u-

względnienia lekcji historii i

podkreślił, że cios, który re
akcja zamierza zadać KPD,
będzie sygnałem do prześlado
wania i zakazu działalności

związków zawodowych i partii
socjaldemokratycznej, a także
działalności wszystkich demo
kratów. obrońców pokoju i

patriotów. Dlatego też —

stwierdził mówca — SPD i

związki zawodowe powinny
wystąpić w obror ie KPD, aby
tym samym stanąć w obronie

swych własnych najżywotniej
szych praw, aby stanąć w o-

bronie pokoju, wolności i po
stępu. Zakaz KPD może przy,
służyć się jedynie siłom reak
cji.

Reimann podkreślił, że o-

brona praw KPD jest konie
czna dla stworzenia lepszych
przesłanek wspólnych akcji
KPD i SPD, zmierzających do
zlikwidowania władzy Ade
nauera oraz dla skierowania

Republiki Federalnej na drogę
osłabienia napięcia i zapew
nienia bezpieczeństwa, na dro
gę wolności i dobrobytu wszy
stkich ludzi pracy.

których szczególną rolę odgry
wa były prezydent Truman,
nie dają za wygraną.

Do wzrostu szans Stevenso-
na przyczyniło się ostatnio
stanowisko gubernatora stanu

Michigan Wllliąmsa, dotych
czas jednego z wielu lokal
nych, rezerwowych kandyda
tów na prezydenta. Oświad
czył on, że osobiście wycofuje
się j że wraz z 44-osobową de
legacją swego stanu "będzie
głosował za Stevensonem,
ehce bowiem uniknąć niebez
pieczeństwa impasu wybor
czego.

Również delegaci z New Jer
sey zapowiedzieli poparcie
kandydatury Stevensona. W

tym stanie rzeczy nowe prób
ne głosowanie (tego rodzaju
głosowania i ankiety organizo
wane są wciąż przez wielkie
amerykańskie agencje praso
we) dało Stevensonowi w śro
dę wieczorem 652 i ‘/a glosa,
a Harrimanowi — 240, pod
czas gdy liczba głosów rozpro
szonych na różnych innych
kandydatów uległa dalszemu
zmniejszeniu.

Z nowym apelem na rzecz

Stevensona wystąpił Kefauver,
dawny jego rywal. Duże zna
czenie przywiązuj e się także do
faktu, że Steyensona poparł —

jak już donosiliśmy —• Wal
ter Reuther, przewodniczący
Związku Zawodowego Robot
ników Przemysłu Samochodo
wego oraz wiceprzewodniczą
cy centrali związkowej AFL-
CIO.

Z drugiej strony wzmógł
swoje zabiegi na rzecz Harri
mana b. prezydent Trujnan.
Usiłował on wpłynąć na de
legatów jeszcze niezaangażo-
wanych lub niezdecydowa
nych.

Howy ambasador

amerykański
w Egipcie

NOWY JORK
Jak podaje agencja Associa

ted Press, prezydent Eisenho
wer mianował we wtorek no
wego ambasadora USA w E-

gipcie. Jest nim amerykański
dyplomata zawodowy R. Hare.

Obejmie on swe stanowisko
na miejsce dotychczasowego
ambasadora H. . Byroade‘a,
który zostaje przeniesiony do
Unii Południowo - Afrykań
skiej.

sport
Pełny sukces Czechosłowacji

w XIV Raidzie Tatrzańskim
(Od naszego w^stanttiUa)

W środę, 15 bm. zakończył się międzynarodowy XIV
Raid Tatrzański. W ostatnim dniu raidu zawodnicy mieli
do przebycia 150-kilometrową trasę, na której znajdo
wały się cztery odcinki jazdy stylowej.
Raid zakończył się pełnym

sukcesem reprezentantów Cze
chosłowacji. Zespół CSR zwy
ciężył w konkurencji o „Wiel
ką Nagrodę Tatr", drużyna
czechosłowacka UAMK zajęła
pierwsze miejsce w konkuren
cji o nagrodę klubową, a w

końcowej indywidualnej pun
ktacji dwa pierwsze miejsca
przypadły również Czechosło-
wakom — Pudilowi i Polance.
Obaj przebyli całą trasę bez
głównych punktów karnych,
jedynie z trzema pkt. pom.

Drużyna polska zajęła 11
miejsce. W trzecim etapie za
wiódł spośród naszych repre
zentantów Kwaśniewski, któ
ry za korzystanie z obcej po
mocy przy naprawie defektu
maszyny otrzymał 20 gł. pkt.
karnych. O ile należy podkre
ślić ambicję i silną wolę ukoń
czenia raidu u wszystkich na
szych reprezentantów, to as
pektem obciążającym jest na
dal zużyty sprzęt, na którym
trudno o uzyskiwanie dobrych
wyników.

Do III etapu wystartowało 75
zawodników, na trasie odpa
dłe 4. Po opadach deszczu tra
sa była rozmokła i błotnista
co zwiększało skalę trudności.
Mimo to -większość spośród
startujących w wyznaczonym
terminie zameldowała się na

mecie.

Słabiej niż oczekiwano wy
padli reprezentanci NRD i
Szwecji. Z zawodników NRF
raid ukończył jedynie Otto
Haas, plasując się w końco
wej punktacji na 10 miejscu.

25 spośród startujących
przebyło trasę bez gł. pkt, kar
nych zdobywając złote medale.
Srebrne medale zdobyło 17 za
wodników a brązowe — 6.

Wielkie złote medale przy
padły zespołom CSR, Polski i
UAMK, wielki srebrny medal
zdobyła drużyna CWKS I.

W konkurencji o „Wielką
Nagrodę Tatr" zwyciężyła Cze
chosłowacja (0/15 pkt.) przed
Polską (20/46 pkt) i NRD
(242/121 pkt.) W konkurencji o

nagrodę klubową wygrał ze
spół Czechosłowacji UAMK
(0/25 pkt) przed CWKS (5/42
pkt) i LPŻ (26/48 pkt). — W
punktacji o nagrodę K. Jur
kowskiego zwyciężył zespół
CWKS I przed Budowlany
mi I.

W punktacji indywidualnej
raidu pierwsze cztery miejsca
zajęli Czechosłowacy w na
stępującej kolejności: Pudil,
Polanka, Klimt i Roucka. —

Pierwszym z Polaków był star
tujący w klasie 125 ccm Woj

Piękny sukces odnieśli pol
scy piłkarze juniorzy zwycię-
żająo w Opawie reprezen. ju
niorów CSR 3:2 (1:2). Bramki
dla Polski zdobyli Feliks, Ga-
decki i Nowak.

W środę uzyskano znowu

kilka doskonałych wyników
podczas Spartakiady Narodów
ZSRR w Moskwie. Kużniecow
w 10-boju ustanowił nowy re
kord Europy wynikiem 7,728
pkt, Tyszkina pchnęła kulę
na odległość 13.22, a Itkina
przebiegła 200 m w czasie
23,8 sek.

*

W towarzyskich spotkaniach
piłkarskich w Polsce uzyska
no wyniki Unia Tarnów —

Cracovia 2:3 (0:1), Ruch —

Górnik Lendziny 6:0 (3:0),
Górnik Zabrze — Stal Ruda
3:2 (2:0), Stal Sosnowiec —

Warta Zawiercie 1:4 (0:1),
Gwardia W-wa — Marymont
1:1 (0:0).

Międzynarodowe spotkanie
w piłce ręcznej kobiet mię
dzy Cracovią a Spartą Zi-

ciechowski, który uplasował
się na 5 miejscu. Z zawodni
ków krakowskich Pieczara w

klasie 125 ccm był 17, Winnik
19, w klasie 250 ccm Walter
zajął 25 miejsce, Duliński 2S
i Grochowalski 27.

Wyniki:
Klasa 250 ccm: 1—2 Pudil i

Polanka (UAMK — CSR) —

0/3 pkt. karn. 3. Klimt (UAMK
CSR) — 0/5 pkt karn. 4. Haas
(NSU Werke — NRF) 0/10,5
pkt karn. 5. Malinowski (AMK
Bytom) 0/14 pkt kam.

Klasa 350 ccm: 1. Paluch’
(Górnik) 0/8 pkt karn. 2. Ciżek
(UAMK CSR) 0/9 pkt kam. 3.
Kuroczką (CWKS) — 1/20, pkt
karn. 4. Willamowski (GST —

NRD) 7/27 pkt karn. 5. Szur
bert (CWKS).

Klasa powyżej 350 ccm: —>

1. Szarle (Sparta W-wa)) 0/8
pkt kam. 2. Kwiatkowski
(CWKS — W-wa) 0/9 pkt karn.
3. Kruk (CWKS) — 0/12 pkt
krn. 4. Gargul (Górnik) — 0/16
pkt karn. 5. Korczak (Budo
wlani — W-wa) — 0/17 pkt
karn.'

Klasa250ccm:1i2exae-«
quo Pudil i Polanka po 0/3 pkt
3. Klimt 0/5 (wszyscy CSR) 4.
Haas (NRF) 0/10,5. 5. Malinow
ski (Polska) 0/14 pkt.

TADEUSZ TOLINSKI I

lekerd Chromika

We wtorek doskonałe wynir
ki uzyskały lekkoatletki i lek-:
koatleci na Spartakiadzie Na-,
rodów ZSRR w Moskwie. Pa-
dły 3 rekordy świata, w tym
jeden lepszy od rekordu świa
ta należącego do Chromika vr,

biegu na 3.000 z przeszkodami.
Zwycięzca tego biegu Rżikjń
uzyskał czas 8,39,8 min., a więc
wynik lepszy od rekordu świa-:
ta Chromika o 0,4 sek. W bie
gu na 80 m ppł. Winogradowa
uzyskała 10,7 sek., wynik gor
szy od rekordu świata o 0,1’
sek. Dalsze zawodniczki na

mecie Gołubniczaja i Bystro-
wa uzyskały po 10,8 sek. Igna-’
tiew przebiegł 400 m w czasie
46,5 sek, co jest najlepszym
tegorocznym wynikiem w Eu-<

ropie. Doskonałe wyniki uzy
skały reprezentacje ZSRR w

pływaniu w sztafetach 4X100
m stylem zmiennym. Sztafeta
kobiet 4,59,4 min, sztafeta
mężczyzn 4,14,8 min. Wyniki
te są nowymi rekordami świa-i
ta.

wfiee
*Ba

lina nie odbyło się, po
nieważ zespół czechosłowa
cki przybył do Krakowa
tylko w liczbie 7 zawodniczek.
A mecz miał się odbyć między
zespołami liczącymi po 11 za
wodniczek. Poza tym Sparta
przybyła do Krakowa z po-,
ważnym opóźnieniem, zamiast
rano, po południu, mimo iż o

godzinie 8 przeszła granicę W,
Łysej Polanie.

& i
W międzypowiatowych fa

grzyskach sportowych LZS-ówi

zorganizowanych przez LZS'
Czarnochowice z udziałem re
prezentantów Chrzanowa, O-<
święcimia, Krakowa i Wado
wic rozegrano turniej pilkarą
ski, w którym wygrał LZS Je-i
leń turniej siatkówki — rów-4
nież wygrał LZS Jeleń i za-i
wody lekkoatletyczne. W zaą
wodach tych wyróżnił się Ja«<
szczyk z LZS Tomice (pow-
wadowicki), który przebiegł
100 m w czasie 11,5 sek. i sko-i
czyi w dał 6.15 m.

W finale turnieju tenisowe*

go w Krynicy Licis pokonaj
Kwiatka 6:0, 6:4, 8:6.

Odtąd młodzi pisali do siebiĄ
często.

W dwa lata później Ewd.
Nouak wyjechała na zaWod^
do Belgii. Tam poznała owegd
redaktora „Les Sports", wkrót^
ce została jego żoną i na stałej
przeniosła się do Brukseli.

Tak duże znaczenie w życiil
Ewy Novak miała jedna mały
pomyłka w gazecie.

*

Zabawna historia zdarzyli
się kiedyś w jednym z mniejśi
szych miasteczek włoskich!,
Comaccio. Otóż w czasie me^
czu piłkarskiego pomiędzy go^.
spodarzami a drużyną Can-*

Giuseppe na boisku pojawił
się nie kto inny jak tylko du
ży... byk, którego rozdrażniły
czerwone koszulki gospodarzy-
Mecz musiano przerwać aż da
chwili wypędzenia nieproszcH
nego gościa. -

*

18-łetnia Towe Larsen — t<j
jedna z najlepszych biegaczek
duńskich. Posiada rekordy
krajowe na dystansach od 60
do 800 m. Niedawno Larsen
wstawiła się jeszcze jednym

| sportowym zwycięstwem. W
swoim rodzinnym mieście wy
grała ona... maraton taneczny,
Taniec trwał 10 godzin bej

przertay. Wątpimy bardzo czy,
tego rodzaju .,zawody" przy^
czynią się do podniesieniii
sprawności fizycznej biegaczki
Larsen.
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Halo/ Czy Centralny
Zarząd Hodowli Koni

w Trzebienicach, gospo
darstwo Udórz?

Jeszcze przed 10 dniami

przysłaliście do Stacji Oceny
Nasion w Krakowie próbkę
rzepaku ozimego. Wynik jest
doskonały — rzepak nadaje
się do reprodukcji. Dlaczego
wobec tego nie wysyłacie ziar
na chłopom z pow. miechow
skiego i olkuskiego, którzy
zakontraktowali rzepak? Czyż-
byście do Stacji Oceny Na
sion przysłali wyczyszczone
ziarno, a resztę musicie do
piero przygotowywać? Przy
pominamy, że rzepak przysy
łany do Stacji musi być taki

sam, jak ten, który pozostał
u Was w magazynach. I na

taki właśnie czekają chłopi
z Miechowskiego i Olkuskie
go. (eg)

1
Ta przystojna dziewczyna to młoda Albanka. Przy sposob

ności możemy zapoznać się z fragmentem albańskiego stro
ju narodowego.

O h/mblu Wscltói—2achó&

absurdy
Między polityką międzyna

rodową a handlem za
granicznym istnieją oczy

wiste związki. Spotkałem się
nawet z twierdzeniem, że han
del nierzadko nadaje polityce
określony kierunek. W każ
dym bądź razie jest faktem
niezaprzeczalnym, że handel

zagraniczny reaguje jak czuły
barometr na zmi"ny w sytua
cji międzynarodowej.

Sprawdzianów tej współza
leżności dostarczyły chociaż
by lata 1948—53. W polityce
światowej był to okres „zim
nej wojny"; w międzynarodo
wych stosunkach gospodar
czych — okres nie tylko zasto
ju ale i kurczenia się wymia
ny handlowej.

Powstało wtedy w USA 1 w

europejskich krajach atlanty
ckich mnóstwo przeróżnych
instytucji powołanych m. in.
do badania zasadniczego
■wówczas problemu — czy
eksport takich czy innych to
warów „za żelazną kurtynę”
nie będzie sprzyjał militar
nemu wzmocnieniu obozu so
cjalistycznego.

Jednakże zestaw towarów

podlegających embargo (za
kazowi wywozu) wskazywał
na głębszy sens powołania
tych instytucji. Do miana to
warów strategicznych awan
sowały nawet sprężyny do

eegarków! Dziś nie ulega
wątpliwości, że istotne cele

wprowadzenia embargo nie

ograniczały się do spraw
i strategicznych, lecz zmie

rzały do zahamowania roz
woju ekonomicznego kra
jów obozu socjalizmu.

Oczywiścle, trudno nego
wać, iż okres „zimnej woj
ny" 1 zahamowania wymia
ny gospodarczej nie przy
sparzał wielu trudności.
Lecz dla Zachodu stał się
on bardzo kosztowną lekcją
poglądową.
My potrafiliśmy załatać

braki, powstałe w wyniku kur
czenia się handlu z zagranicą,
rozwojem i koordynacją
współpracy wewnątrz naszego
obozu. Jednocześnie, w okresie

kiedy blok zachodni prowadził
politykę izolacji i embargo, w

dalszym ciągu rozwijał się
przemysł w Związku Radziec
kim, w innych krajach Euro
py wschodniej dokonywały się
gruntowne zmiany w struktu
rze ekonomicznej. Rolnicze,
gospodarczo zacofane kraje
przekształciły się w przemy
słowo-rolnicze. Wzmocniło to,
oczywiście nasze możliwości
handlowe. A tymczasem kup
cy francuscy nie mieli nabyw
ców na tekstylia, Islandia —

na ryby i tran, składy amery
kańskie, kanadyjskie i nowo
zelandzkie pęcznieją od nad
wyżek płodów rolno-hodowla-

nych itd.

„W Argentynie' ogólnie u-

znaje się fakt, że naród potrze
buje wymiany handlowej z

ZSRR. ...Wielka część opinii
publicznej (w Chile — przyp.
red) domaga się i w tym kraju

i

rozszerzenia wymiany handlo
wej z krajami położonymi za

„żelazną kurtyną". ...Poglądy
businessmenów brazylijskich
nie różnią się od poglądów
rozpowszechnionych w Argen
tynie i Chile. ...Czwarty kraj,
Urugwaj, mianował już swe
go przedstawiciela handlowe
go w czerwonych Chinach.
Świadczy to, że Urugwaj gwał
townie potrzebuje rozszerze
nia wymiany handlowej z kra
jami Europy wschodniej i Chi
nami".

Obraz ten jest zgodny z rze
czywistością — z tą tylko po
prawką, źe daje się przenieść
i poza obszar Ameryki Łaciń
skiej. Pokrywa się z tenden
cjami panującymi obecnie w

handlu zagranicznym na świę
cie.

Słowo „tendencja" nie jest
tu zresztą ścisłym określe
niem, gdyż mamy już do czy
nienia z pewnym faktem do
konanym. W drugiej połowie
1953 roku rozpoczęło się oży-
wieniie w handlu między
Wschodem i Zachodem. W cią
gu ostatnich dwóch lat krzy
wa rozwoju w handlu między
narodowym stale idzie w gó
rę. Jednocześnie w związku z

przemianami, jakie nastąpiły
w strukturze ekonomicznej
krajów naszego obozu, charak
ter wymiany handlowej
Wschód—Zachód uległ poważ
nym modyfikacjom. Zilustruj
my to poniższym zestawie
niem.

2 plenni* KP w ‘Dtibrowie i-amowskiej

W sprawach rolnych—wytyczną V Plenum
Uchwały V Plenum KC

partii nie straciły — jak
sądzą niektórzy — ani na

chwilę swego programowe
go znaczenia w sprawach
naszej polityki na wsi.
Odwrotnie VII Plenum KC
potwierdziło i rozwinęło za
łożenia V Plenum w kwestii

rolnej.
Bezpośrednio po V Ple

num w każdym powiecie
powstały roczne i pięciolet
nie plany działania partyj
nego i gospodarczego, któ
rych celem było umocnie
nie i rozbudowa spółdzielni
produkcyjnych oraz pomoc
gospodarstwom indywidu
alnym w walce o wzrost

produkcji rolnej i hodowla
nej. Nieliczne jednak po
wiaty, konkretnie KP i

prezydia PRN śledzą i a-

nallzują realizację swoich
uchwal i planów. Wielu po
wiatom późniejsze wydarze
nia (XX Zjazd KPZR, dy
skusja nad odnową naszego
iycła partyjnego 1 gospo
darczego) przesłoniły kon
trolę realizacji ich planów
działania. Tu i ówdzie roz
wija się często nlezwalcza-
na plotka o zaniechaniu
budowy spółdzielni, o zmia
nie polityki partii na wsi.

Ostatnio odbyło się ple
num KP w Dąbrowie Tar
nowskiej poświęcone rea
lizacji uchwał V Plenum
KC. Wzięli w nim udział
obok członków instancji,

towarzysze ze spółdzielni
produkcyjnych, gromad i
rad narodowych. W szero
kiej dyskusji, w której za
bierało głos 11 towarzyszy,
ujawniono sporo przyczyn
wpływających pośrednio
lub bezpośrednio na rozwój
spółdzielczości i wzrost ak
tywności chłopskiej w spra
wach gospodarskich.

Tow.
dzielni
niowy
kładzie
nie nową już tezę, iż naj
lepszym argumentem prze
mawiającym za przebudo
wą wsi są dobrze gospoda
rujące, już istniejące spół
dzielnie produkcyjne. Nie-
zawsze spełniają one jed
nak należycie rolę natural
nego agitatora. Często zre
sztą z własnej winy. Wiele
jest bowiem gadulstwa —

jak stwierdza tow. Pieron
— 0 pomocy spółdzielcom,
a w praktyce kwestia ta
daleka jest jeszcze od peł

nej realizacji. Zbyt mało
serca w umacnianie spół
dzielni
wkładają
fachowcy
nictwem.

Mówił
tow. Stanisław Kleczkow
ski, podkreślał w swoim
referacie tow. Migoń, se
kretarz KP. Drętwota po
szczególnych rad narodo
wych, brak konsekwentnej

spół-
Ma-

przy-

PIERON ze

produkcyjnej
rozwinął na

swojej spółdzielni

produkcyjnych
rady narodowe i
związani z rol-

o tym również

realizacji wniosków i u-

chwal powiatowej instancji
partyjnej, niedostateczna
kontrola wykonania stwa
rzają grunt, na którym ro
dzą się nastroje demobili-
zujące i odciągające chłop
stwo od idei spółdzielczości
produkcyjnej. Na sprawy
te zwracał szczególną uwa
gę w swoim wystąpieniu
tow. FRĄC.

Plenum KP oceniając sy
tuację polityczną i tok rea
lizacji uchwał V Plenum
KC podeszło krytycznie do
dotychczasowych form
pracy partyjnej na wsi.
Szeroki udział aktywu par
tyjnego uczestniczącego w

obradach wzbogacił ocenę
i pomnożył wnioski, od re
alizacji których zależeć bę
dzie usprawnienie metod
działania partyjnego, go
spodarczego i kulturalnego
na wsi. W oparciu o do
tychczasowe doświadczenia
dąbrowska organizacja
partyjna musiała dojść do
wniosku, iż pomyślność o-

fensywy na rzecz rozwoju
gospodarczego i przebudo
wy wsi wymaga energicz
nego działania tak instan
cji, jak i każdej terenowej
organizacji partyjnej, wy
maga operatywności i nie-
oderwanego od organizacji
partyjnych działania rad

narodowych.
TEEL.

Nowości Zastrzyki

techniczne
z Czechosłowacji
Tkaniny z włókien syn

tetycznych
Przemysł włókienniczy roz

począł produkcję nowych tka
nin z włókien syntetycznych.
Są to włókna poliamidowe,
poliesterowe, polietylenowe
i inne. Włókna te w pełni za
stępują len, bawełnę i jed
wab, a pod wieloma względa
mi przewyższają swoimi wła
ściwościami te surowce. Tka
niny poliamidowe nadają się
zwłaszcza do wyrobu tkanin

technicznych, które stosowane

są w przemyśle jako filtry.
W porównaniu z tkaninami

bawełnianymi okazały się one

sześciokrotnie wytrzymalsze
oraz znacznie odporniejsze na

działanie wysokich tempera
tur.

♦

Antybiotyki
w żywieniu zwierząt

jbti taft, ani nie
~ „najlepsza”

.metoda

Czy rachuby te wytrzymały
próbę życia? Odpowiedź na to

pytanie daje — typowa w swej
wymowie — historia mister

0‘Connora, przytoczona przez
zachodnio-niemieckie pismo,
„Der Spiegel". Mister O‘Con-

nor, wiceprzewodniczący to
warzystwa naftowego „Dres*
ser Industries" w Texasie —

pisze „Der Spiegel" — jeszcze
przed niewielu miesiącami był
przekonany, że Stany Zjedno
czone wyprzedziły znacznie
inne państwa we wszystkich
dziedzinach postępu przemy
słowego i technicznego.

Uważał on z tego względu za

absolutnie słuszne, iż rząd w

Waszyngtonie umieścił na

czarnych listach, nakładają
cych zakaz eksportu do Związ
ku Radzieckiego, wszystkie U-

yządzenia i narzędzia używa*
ne do wydobywania ropy naf
towej. Zakaz eksportu (tak są
dzili wraz z J. B. 0‘Connorem

amerykańscy przemysłowcy
naftowi) miał przynieść radzie
ckiemu przemysłowi naftowe
mu trudności.

Tymczasem statystycy
„Dresser Industries" obliczy
li, źe radziecka produkcja ro
py naftowej wzrosła w diągu
ostatnich pięciu lat o 65 proc.,
podczas gdy produkcja amery
kańska zwiększyła się tylko o

16,1 proc.
0‘Connor począł zastanawiać

się nad przyczynami zwiększe
nia produkcji nafty ty ZSRR i

pdkrył w końcu, że radzieckim

specjalistom udało się skon
struować maszynę wiertniczą
o napędzie turbinowym i dzie
sięciokrotnie większej wydaj
ności niż wszystkie amerykań
skie urządzenia wiertnicze.
Wówczas 0'Connor szybko
podjął decyzję — zaczął sta
rać się o radzieckie świdry
naftowe dla swej firmy.

Choć zdołał on zawrzeć kon.
trakt z rządem radzieckim na

dostawę świdrów, to jednak
amerykańskie ministerstwo
handlu nie udzieliło zgody na

import radzieckich maszyn.
Tak więc, magnat naftowy
O‘Connor napotkał na ten sam

mur, który wzniesiono niegdyś
między zachodnim a wschod
nim światem gospodarczym
„dla ochrony Ameryki . Bu
merang, rzucony przez Ame
rykę w zapale „zimnej wojny
przeciwko obozowi socjalis y*
cznemu uderzą obecnie z po
wrotem.

Eksport Europy wschodniej do Europy zachodniej (w min

doi.):
1932 1953 1954

Środki żywności 436 294 241

Materiały pędne i surowce 391 395 516

Fabrykaty 117 142 194
Inne towary 44 76 77

Jedną z głównych cech na
szego obecnego eksportu do

krajów Europy zachodniej jest
spadek wywozu zbóż i węgla.
W 1954 r. ich udział spad! po
niżej 1/4 ogólnego wywozu,

, podczas gdy jeszcze w 1952 r.

stanowił co najmniej połowę
eksportu. Wzrasta natomiast

wywóz — głównie z ZSRR —

bawełny i surówki żelaza. In
nym to‘warem, który zajmuje
poważną pozycję w eksporcie
Europy wschodniej, jest ce
ment. Wzrost nastąpił także w.

wywozie maszyn i urządzeń
przemysłowych. Pewien postęp
zaznaczył się również w eks
porcie tekstyliów, szkła i por
celany.

Jeśli chodzi o import z Za
chodu, to koncentrował się on

dotychczas na towarach kon
sumpcyjnych i surowcach po
trzebnych do ich wyrobu. Od
roku 1954 zwiększa się także

przywóz materiałów tekstyl
nych i włókienniczych. Tego
typu import potrzebny jest
naszym krajom przede wszyst
kim z powodu nienadążania
produkcji rolniczej za produk
cją przemysłową.

Czy rozwój stosunków han
dlowych między Wschodem i

Zachodem, który — po latach

zastoju — rozpoczął się rów
nolegle ze zmianami w sytua
cji międzynarodowej jest zja
wiskiem dnia, czy też ma szan
se trwałości? Sądzę, że dwa
znamienne wydarzenia ostat
nich miesięcy wskazują na te

ostatnie. Mam na myśli roz
luźnienie embargo w USA
(kwiecień br.) i upoważnienie
przez rząd1 brytyjski swych
kolonii do samodzielnego de
cydowania o eksporcie do
Chin artykułów „posiadają
cych potencjalną wartość mi
litarną" (czerwiec br.). Oba
te fakty świadczą o tym, że
Zachód podejmuje próby wy
zwolenia się z narzuconych mu

przez USA pęt. Choć całkowi
cie swobodny rozwój wymiany
handlowej Wschód — Zachód
jest jeszcze melodią przyszło
ści, to jednak całokształt prze
mian, jakie nastąpiły od 1953
roku, oraz kierunek tych
zmian można by uznać za pre
ludium.

Niewątpliwie, czynnikiem
sprzyjającym rozwojowi han
dlu między Wschodem e Za-

chodem byłoby powołanie do
życia w ramach Organizacji
Narodów Zjednoczonych mię*
dzynarodowej organizacji han
dlowej, co proponowała już
delegacja radziecka na XX
sesji Rady Społeczno-Gospo
darczej ONZ. Pomyślny bilans
rozwoju wymiany międzynaro
dowej z ubiegłego roku świad
czy, źe sprawa ta dojrzała do

realizacji,
D. H.

Penicylina, auromycyna
streptomycyna — antybiotyki
stosowane były dotychczas je
dynie w lecznictwie. O tym,
że, oprócz właściwości lecz
niczych, antybiotyki te 1 ich
grzybnie posiadają wartości

odżywcze j dzięki temu stano
wić mogą karmę dla zwierząt,
wiedziano u nas, , jednakże
praktycznie nikt się zagad
nieniem tym nie zajmował.

Doświadczenia nad wyko
rzystaniem antybiotyków dla
celów hodowlanych rozpoczę
li w roku ubiegłym naukowcy
Centralnego Laboratorium
Przemysłu Rolnego PGR w

Warszawie i Zakładu Żywie
nia Zwierząt przy SGGW.
Wyniki badań zachęciły pra
cowników Centr. Laborato
rium PGR do zorganizowania
własnej wytwórni antybioty
ków zwierzęcych. Różnią się
one tym od antybiotyków
stosowanych w lecznictwie,
że używa się ich nie w czystej
postaci, ale razem z grzybnią.
Dzięki temu produkcja jest
tańsza.

Dzięki inicjatywie naukow
ców, wytwórnia taka pow
stała w zespole PGR w Niech
cicach pod Piotrkowem. Ja
ko pożywkę dlą antybioty
ków wykorzystano otręby
pszenne. Aparaturę wykona
no przeważnie systemem go
spodarczym. Miesięczna pro
dukcja wytwórni wystarcza
ną wzbogacenie antybiotyka
mi 100 ton paszy. Wytwórnie
tę traktuje się jednak jako
placówkę eksperymentalną.
Posłuży ona do opracowania
planów budowy wielkiej wy
twórni.

Naukowcy nasi oparli się na

wynikach uzyskanych za gra
nicą, zwłaszcza w takich kra
jach, jak Japonia, Stany Zje
dnoczone i Niemcy zachodnie,
gdzie istnieją już poważne o-

siągnięcia w dziedzinie sto-

I do
Stwler-

że wysuszona grzyb-
składem
paszową

do su-

sowania antybiotyków
wzbogacenia karmy.
dzono,
nia penicilinowa
swoim i wartością
jest bardzo zbliżona
chych drożdży lub mączki
rybnej, które posiadają duże
wąrtęści odżywcze. Zaobser
wowano również, że zwierzęta
i ptactwo
wierającą
tybiotyki
znacznie
się i przybierają na wadze,
niż zwierzęta karmione w

normalny sposób. Przyrost ten

wynosił około 25 proc., a na
wet więcej. Prócz tego u

zwierząt karmionych paszą,
zawierającą antybiotyki, zau
ważono większą, odporność na

choroby.

karmione paszą za-

grzybnię lub an-

w czystej postaci,
szybciej rozwijają

Lilipuei ciągnik
gąsienicowy

Czechosłowackie zakłady
przemysłowe „Agrostroj"
skonstruowały mały ciąg
nik gąsienicowy, który jest
przeznaczony do mechani
zacji prac w chmielnikach i
winnicach. Ten ciągnik-lili-
put wzbudził ze względu na

wszechstronne zastosowa
nie, nadzwyczajne zainte
resowanie za granicą. Żywo
interesowali się nim facho
wcy budowlani, którzy u-

znali go za idealny typ ciąg
nika do prac w budowni
ctwie miejskim. Tak samo

wielkie zainteresowanie
wzbudził en wśród fachow
ców egipskich, poszukują
cych odpowiedniej maszyny
do mechanizacji prac.

Podziemny detektyw
Pracownicy Instytutu Ener

getycznego w Tanwaldzie
skonstruowali tzw. identyfika
tor kabli. Aparat ten wysyła
impulsy elektryczne i na tej
podstawie dokładnie rozpo-
znaje, którędy prowadzi poszu
kiwany kabel — również wte
dy, gdy w innych, równole
głych kablach przechodzi prąd
elektryczny. Aparat stwier
dza miejsce defektu kabla
z dokładnością do 20 cm oraz

odnajduje zapomniane kable

pod ziemią.
♦

Nowy mikroskop
elektronowy

Pracownicy laboratorium

optykj krótkofalowej Czecho
słowackiej Akademii Nauk
w Brnie skonstruowali stoło
wy mikroskop elektronowy,
który przy wielkiej prostocie
obsługi odznacza się cennymi
właściwościami technicznymi.
Stwarza on możliwość obser
wowania odbicia danego
przedmiotu na fluoroscencyj
nym ekranie, z którego obraz
może być filmowany. Nowy
aparat umożliwia zwiększenie
obrazu w skali od 1:1000 do
1:30.000. Zdjęcia moina jed
nak w dalszym ciągu powię
kszać, aż do skali 1:150.000.
Przy pomocy tego mikroskopu
można z łatwością wyodrębnić
dwa punkty oddalone od sie
bie zaledwie o 2 milionowe
milimetra.

I OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL MUZYKI JAZZOWEJ

Na zdjędiu: Występ zespołu angielskiego „The Dave Burman Jazz Group".
CAF — fot. Kubiak

Stare anegdoty — to za
bytki, zabytki — to kultu
ra, godzi się więc ob. odno
śnemu referentowi Wydzia
łu Kultury Prezydium WRN

znać „wica" o wymianie
depesz między ojcem i sy
nem. Na wszelki wypadek
odgrzewamy:

SYN: Natychmiast prze
kaz z grubszą forsą — twój
syn.

OJCIEC: Ja tobie, czy ty
mnie? — twój ojciec.

— SYN: Ty mnie — twój
syn.

OJCIEC: Paradne! — twój
ojciec.

Jeśli w Wydziale Kultury
nie zrozumiano pism Pre
zydium MRN w Niepołomi
cach z 14/11 i 8/VI w spra
wie 30 tys. zł na przebudo
wanie struktury dachowej
Zamku — trzeba było się
gnąć do tych starych ale

jarych formuł. Na pytanie:
„My wam, czy wy nam?" —

Niepołomice odpowiedziały
by klarownie:

— Ależ oczywiście wy

nam. Podejmując bowiem

tynkowanie ściany zachod
niej, założenie rynien i

struktury drewnianej do

bramy — z własnych fun
duszów, śpiewamy już do
statecznie cienko. Na dach

absolutnie nie mamy skąd
wziąć.

Wówczas rozwinęłyby się
między obydwiema instan
cjami radzieckimi rzeczo
we, krakowskie targi, Z

których coś by wynikło.
Ale ob. odnośny referent
Wydziału Kultury wołał

pism MRN nie rozumieć i

jakiejkolwiek- odpowiedzi
na nie wygotować nie ra
czył. W tej sytuacji trudno

się dziwić podejrzeniom,
rzucanym przez obywateli
Niepołomic, że Wydział
Kultury z góry uważa sam

wniosek o subwencję kon
serwatorską za „paradny".

A mylą się, mylą. Zacie
kający i grożący zapadnię
ciem dach Zamku w Niepo
łomicach byłby tylko odpo
wiednią ilustracją do opo
wiadania O REFERENCIE,
KTÓRY ZAWSZE WOŁAŁ

NIE ZAJĄC STANOWI
SKA. |

Na szczęście powołana o*

statnio w Ministerstwie

Kultury i Sztuki komisja
dla zbadania sytuacji i po
wzięcia wniosków w spra
wie ochrony zabytków —

z takich referentów się nie

składa. Zarysowują się
więc i dla najcenniejszego
zabytku Niepołomic jakieś

realne szanse. (t)

Rzemiosło u progu nowych
możliwości

(Rozmowa z min. Przemysłu Drobneoe I Rzemiosła, Ini. Z. Moskwę)

Przed wojną było w Polsce ponad 558 tys.
warsztatów rzemieślniczych zatrudniają
cych około miliona osób. W 1953 r. było

niewiele ponad 82,5 tys. warsztatów, w któ
rych pracowało przeszło 120 tys. ludzi. Jak
z tego wynika rzemiosło polskie skurczyło się
gwałtownie. I wszyscy dziś wiemy, iż stało się
tak nie dlatego, że rzemiosło przestało być
potrzebne, ale m. in. dlatego, bo popełniliśmy
wiele błędów w naszej polityce wobec rze
miosła-

Polityka ta została ostro skrytykowana przez
VII Plenum KC. W imię naprawienia krzywd

• wyrządzonych rzemiosłu, w imię możliwie
najszybszego podniesienia stopy życiowej mas

pracujących, partia zdecydowała poczynić
daleko idące starania, aby przywrócić rze
miosłu należne mu miejsce w naszym orga
nizmie gospodarczym.

W związku z tym zwróciliśmy się do mini
stra Przemyślu Drobnego i Rzemiosła, ob.
ZYGMUNTA MOSKWY z prośbą o poinfor
mowanie, co czyni Ministerstwo, celem wy
konania uchwały VII Plenum.

W rozmowie tej minister Zygmunt Moskwa
powiedział, że jego resort pracuje przede
wszystkim nad zmianą nieprzychylnej atmo
sfery, jaka wytworzyła się w ostatnich la
tach wokół rzemiosła. Poważna część naszego
aparatu, zwłaszcza terenowego, przywykła
widzieć w każdym niemal warsztacie poważ
ne przedsiębiorstwo, a w każdym rzemieśl
niku — jutrzejszego kapitalistę. Nie zmieni
wszy tych poglądów nie można, rzecz jasna,
zmienić postępowania wobec rzemieślników.

Jest to związane również ze zmianami or
ganizacyjnymi. Dotychczas istniał w Mini
sterstwie samodzielny tylko wydział do spraw
rzemiosła, i to wydział kadrowo bardzo nie
wielki. Teraz powstaje departament rzemio
sła. Rzemiosłem zresztą ty ten czy inny spo
sób, według kompetencji zajmować się będą
wszystkie departamenty. Ministerstwo po
winno się stać koordynatorem spraw rze
mieślniczych między resortami.

sięMin. Zygmunt Moskwa zatrzymał
następnie nad pracami zapoczątkowanymi
przez zainteresowane resorty, pracami,
których celem jest stworzenie dla uczci
wych rzemieślników należytych warunków
pracy i rozwoju. Dowiedzieliśmy się więc,
że zmieniony został przepis ograniczający
liczbę osób, które może zatrudniać rze-

mieślr:k. Obecnie warsztat może zatrud
niać do 4 czeladników nie licząc uczniów
i członków rodziny. Warsztat taki nie bę
dzie traktowany (jak dotąd) jako przed
siębiorstwo przemysłowe.

Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rze
miosła pracuje obecnie wraz z Ministerstwem
Finansów nad szeregiem podobnych zarzą
dzeń. I tak, zgodnie z wytycznymi VII Ple
num KC, opracowywane jest zarządzenie
zwalniające niektóre rodzaje nowozakłada-
nych warsztatów rzemieślniczych od podat
ków na okres dwu lat.

— Trzeba podkreślić — powiedział mi
nister — że dotyczy to warsztatów, które
powstaną we wsiach i małych miastecz
kach, gdzie najbardziej daje się odczuć
ich brak. Poza tym w miejscowościach
tych istnieją pewne nadwyżki sił robo
czych. Toteż Ministerstwo sądzi, że nowo-

założone warsztaty nie tylko sprawią, iż
na wsi i w małyoh miasteczkach znikać
będą stopniowo trudności z naprawą bu
ta, uprzęży itp., ale warsztaty te wchłoną
też poważną liczbę ludzi.

Rzemiosło nie może się rozwijać, jeżeli rze
mieślnicy nie będą mieli poczucia stabilizacji.
Chodzi tu o to, że jeśli rzemieślnik jest so
lidny, nie powinien
działem finansowym.

— Zrywamy z

śruby podatkowej
— Chcemy rozwiązać sprawę podatków
w sposób następujący: drobny rzemieśl
nik raz do roku wykupuje świadectwo w

wydziale finansowym (świadectwo to bę
dzie tanie) i na tym kończy się jego

mieć zatargów z wy-

polityką przykręcania
— powiedział minister.

kontakt z wydziałem finansowym. To sa
mo dotyczy średnich zakładów. Natomiast
duże warsztaty płacą według stanu ksiąg,
w zależności od liczby zatrudnionych cze
ladników itd. Bardzo duże znaczenie bę
dzie miała decyzja w sprawie obniżenia

progresji podatków. Oznacza to, że różnice

między ceną świadectwa wykupywanego
przez drobnego rzemieślnika a ceną świa
dectwa wykupywanego przez średniego
rzemieślnnika będzie utrzymana w roz
sądnych granicach, gospodarczo uzasad
nionych. Podatki płacone przez znaczniej
sze zakłady będą, oczywiście, większe, ale

nie tak wielkie, żeby — jak to było do
tychczas — przekreślić zasadę opłacalno
ści.

— Dwa słowa o cenach! sprawach z tym
związanych. Teraz ceny wyrobów rzemieśl
niczych ustala kilka instancji. Chcemy te

sprawy jak najbardziej uprościć. Druga
sprawa: ukazało się już zarządzenie zezwa
lające przedsiębiorstwom uspołecznionym na

korzystanie z usług prywatnych rzemieślni
ków nawet przed odmową wykonania tej
pracy przez przedsiębiorstwa spółdzielcze czy
inne przedsiębiorstwa uspołecznione. O udzie-
leniu zamówienia rzemieślnikowi — w gra
nicach pewnej określonej kwoty potrzeb —

będzie decydował dyrektor.
— Zaopatrzeni e... Tek, to nie jest

łatwy problem — stwierdził minister. —

Chcielibyśmy, oczywiście, żeby warsztaty nie

tylko nie odczuwały braku surowców wtór
nych, ale i miały zabezpieczone dostateczne
dostawy materiałów centralnie rozdzielanych,
Ale przecież te materiały są rozdzielane cen
tralnie właśnie dlatego, że ich brak... Mimo
to należy się spodziewać poprawy w zaopa
trzeniu. Zamierzamy wyodrębnić z puli ma
teriałów deficytowych, przeznaczonych dla
drobnej wytwórczości, którymi dysponują
rady narodowe, ściśle określoną część, która
musi trafić do rąk rzemieślników. Poza tym
ilość materiałów, którymi dysponują rady,
będzie od przyszłego roku zwiększona. I wre
szcie sprawa importu. Projektujemy,
by część dewiz uzyskanych za eksport wy
robów rzemieślniczych była wykorzystana
na opłacenie maszyn i surowców dla rzemio
sła. To zupełna nowość.

— Po nowemu też chcemy zorganizować

zaopatrzenie. Dawniej droga surowców wtór
nych i odpadków z przemysłu kluczowego do
rzemieślnika była bardzo długa i nierzadko
nie prowadziła do celu.

Sądzimy, że najlepiej by było — i w tym
duchu przygotowujemy projekt zarządze
nia — gdyby przy cechach powstały zrze
szenia gospodarcze, które ułatwiłyby rze-

niieśinikom i zaopatrzenie, i zbyt. Gdyby
zrzeszenia takie powstały przy cechach,
wtedy stanęłaby pod znakiem zapytania
potrzeba dalszego istnienia spółdzielni po
mocniczych.

Następnie minister Moskwa powiedział o

maszynach dla rzemieślników.
Nie jest to łatwy problem. Ale właśnie zasta
liśmy ministra przy podpisywaniu dokumen
tu wyrażającego zgodę na sprzedaż rzemieśl
nikom prowadzącym warsztaty indywidualne
kilku maszyn, które nie nadają się już do
wykorzystania w jednej z fabryk przemysłu
terenowego. Co prawda trudno jest zrozu
mieć, czemu to aż minister musi podpisywać
taki dokument...

Wróciliśmy do spraw związanych ze zmianą
nieprzychylnej atmosfery, jaka otaczała rze
miosło.

— Jeśli w organach centralnych — powie
dział minister — istnieje pełne zrozumienie
dla potrzeb rzemiosła, to inaczej bywa w or
ganach terenowych. Do Ministerstwa napły
wają sygnały (co prawda nieliczne), że tu
i ówdzie rady narodowe łamią zarządzenie
prezesa Rady Ministrów z 14 kwietnia br.,
które zakazuje przeszkadzania uczciwym rze
mieślnikom W rozwijaniu inicjatywy. Oto np.
wydział przemysłu Prezydium MRN w Kra
kowie odmówił rzemieślnikowi zgody na za
łożenie warsztatu wyrobu szczotek i pędzli.
Oto Prezydium MRN w Czeladzi sprzeciwia
się założeniu przez innego rzemieślnika za
kładu fotograficznego. Takie postępowanie
mija się z obowiązującymi przepisami, a za
tem jest niepraworządne. Były również fakty
rugowania rzemieślników z zajmowanych
przez nich lokali — bez dostarczenia lokalu
zastępczego.

— Stanowczo sprzeciwiamy się tego rodza
ju praktykom — powiedział na zakończenie
minister Przemysłu Drobnego i Rzemiosła. —

Zapewnimy uczciwym rzemieślnikom takie
warunki, by mogli spokojnie pracować z ko
rzyścią dla społeczeństwa i dla siebie. Tak
postanawiają uchwały VII Plenum KC PZPR,
taka jest polityka rządu.

Wywiad przeprowadził W. Poleski
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Oto jeden z domów nowohuckich wybudowany całko
wicie z prefabrykatów. Fot. O. Link

Nie chcąc tracić czasu

— tracą pieniądze
ę? darza się, że trzeba odwieźć kobietę na klinikę poło-

żniczą, chorego lub ofiarę wypadku do szpitala.. Nie za
wsze jednak konieczne jest użycie karetki pogotowia. W

' takich wypadkach, kiedy wskazane jest przewiezienie sa-

■mochodem, a nie konieczna jest asysta sanitariuszy i leka-
’

rza, jednostki Wydziału Zdrowia MRN zwracają wydatki
■poczynione przez chorego lub jego rodzinę na przewóz

taksówką.

że posiada się
taksówkarzy i

od lekarza
zdrowia.

Tak sprawa wygląda w teo
rii. A w praktyce? W prakty
ce wiele osób nie odbiera na
leżnych im pieniędzy i to prze
ważnie w kwotach kilkudzie-
Bięciu złotych. Istniejące prze
pisy stwarzają tyle trudnych
do przebycia biurokratycznych
barier, że krewny chorego wo
li często machnąć ręką na pie
niądze, niż tracie czas dla ich

odzyskania.
Przypuśćmy,

rachunki od
zaświadczenie
„swojego*1 ośrodka

Zgłasza się z tym w Rej. Przy
chodni Obwodowej. Wtedy e-

kazuje się, że na odwrocie ra
chunków muszą być pieczątki
wszystkich klinik i szpitali, do

których się przyjeżdżało. (Czę
sto bywa tak, że pacjenta wie
zie się na Pogotowie, stamtąd
do jednej kliniki, a z tej — do
innej...). Wyobraźmy sobie te
raz krewnego osoby leżącej w

szpitalu, który, aby załatwić

sprawę rachunków, musiał już
zwolnić się z pracy (kasy pra
cują przed południem) i staje
nagle przed perspektywą go
nienia, celem zdobycia magi-
cznei pieczątki, po wszystkich
miejscach, które objeżdżał ta
ksówką w krytycznych chwi
lach. Przecież krewny chore
go jest szczególnie „zagonio
ny", gdyż musi starać się o

lekarstwa, przynosić jedzenie
itd. Jeśli nawet, mimo wszyst
ko zdobędzie się na „polowa
nie" na pieczątki, bywa tak,
że w końcu w kasie wypłacą

mu niższą kwotę od wyszcze
gólnionej w rachunku, gdyż
owe kasy posiadając własno ta

bele odległości wszelkich pun
któw miasta od placówek le
cznictwa i taryfy taksówek ob
liczają na ich podstawie na
leżne kwoty...

Tutaj, wydaje się, znajduje
się owo ogniwo, od którego
zaczynając można by przepro
wadzić zasadnicze usprawnie
nie tei skomplikowanej pro
cedury taksówkowej. Jeśli ko
mórki finansowe Wydziału
Zdrowia i tak same obliczają
należność za przewóz, powin
na wystarczyć adnotacja szpi
tala na karcie przyjęcia cho
rego stwierdzająca fakt, przy
wiezienia taksówką. Adres do
mowy chorego znajduje się
przecież w kartotekach służby
zdrowia i można go w każdej
chwili sprawdzić.

Takie uproszczenie oszczę
dziłoby wiele kłopotów nie tyl
ko petentom, ale i pracowni
kom administracyjnym służby
zdrowia tonącym w stertach
niepotrzebnych papierów.

(zet)

Od trzech lat dzień 9
września obchodzony jest
jako „Dzień Kolejarza". W

dniu tym odbędzie się sze
reg imprez artystycznych i

sportowych oraz zabaw, w

których wezmą udział pra
cownicy PKP oraz ich ro
dziny. Podobnie, jak w la
tach ubiegłych, w dniu

swego święta, najlepsi ko
lejarze otrzymają za swą

pracę odznaczenia, i nagro

dy.
Z pracą kolejarzy spotyka

się każdy z nas. Często pod ich
adresem kierujemy pretensje
za tłok w wagonie, za opóź
nienie, czy też niedogodny
dla nas czas odjazdu wzglę
dnie przyjazdu pociągów, rza
dziej natomiast mówimy o ich

trudnej, odpowiedzialnej pra
cy.

Faktem jest, że w naszej ko
munikacji kolejowej mamy
szereg niedociągnięć, ale tru
dno pominąć milczeniem wy
siłki, jakie czynią kolejarze, a-

by te usterki zlikwidować,
trudno nie wspomnieć o ich
osiągnięciach.

Jakimi na przykład osiąg
nięciami mogą poszczycić się
kolejarze okręgu krakowskie
go?

W pierwszym półroczu br.

zmniejszyli znacznie zużycie
wysokogatunkowego węgla ka
miennego. cyny, sklejki, tar
cicy, dzięki zastosowaniu ma
teriałów zastępczych uzysku
jąc ponad milion złotych osz
czędności. W tym roku urucho
miono na liniach wojewódz
twa krakowskiego szereg do

datkowych pociągów uspraw
niając tym samym komunika
cje, przebudowano stacje w

Dębicy, Tarnowie i Prokoci
miu. Szybkość pociągów pasa
żerskich na trasach okręgu

krakowskiego zwiększyła się w

porównaniu z rokiem ubiegłym
o 5.5 km/godz.. Do osiągnięć
tych przyczyniło się wielu o-

fiarnie pracujących kolejarzy,
a m. in.: Motyka, Nowak, Pał

kowski, Setkowicz oraz zespo
ły starszych ustawiaczy: Bot
ki, Kubińskiego i Żyły.

Kolejarze krakowscy nie po-
przestają na dotychczasowych
osiągnięciach. Plany, jakie na-

t kreśliła DOKP Kraków, prze
widują dalsze usprawnienie
ruchu pociągów oraz rozbudo
wę sieci komunikacyjnej. Prze
budowanych zostanie kilka bu
dynków stacyjnych na trasie
Kraków — Szczakowa, zelek
tryfikowany odcinek Szczako
wa — Podłęże. Projektuje się
również uruchomienie wago
nów motorowych dla odciąże
nia pociągów na liniach pod
miejskich.

Krakowska DOKP przewi
duje dla swoich pracowników
utworzenie w najbliższym cza
sie ośrodka wczasów wagono
wych j budowę domu wypo
czynkowego w Muszynie. W

Piwnicznej natomiast powsta
nie stały punkt kolonijny dla
dzieci kolejarzy.

(bd)

.Pomysłowa'reklama
W sklepie przy ul. Długiej

(róg Kamiennej) na dwóch

wystawach umieszczono obu
wie. Na jednej damskie, na

drugiej — męskie. I nie było
by w tym nic dziwnego, gdy
by nie czyjaś „pomysłowość"
szczególnego rodzaju wyraża
jąca się w sposobie urządze
nia wspomnianych wystaw.

Niemało trudu musiał ktoś
sobie zadać, aby wykonać z
kartonu niebieskie morze, żół
te słońce, białą plażę i roze
śmianego bobasa wskazujące
go paluszkiem na znajdujące
się na wystawie męskie pół-
buciki.

Na drugiej zaś nieznany
bliżej „plastyk" wykonał gó
ry, pasące się na halach o-

wieczki, chatkę góralską (,ak
na opakowaniu „Giewontów")
i roześmianą dziewczynkę
wskazującą paluszkiem letnie
damskie pantofelki na wyso
kim obcasie.

Aha — mówią przechodnie
patrząc na witrynę — skoro
brak trampek i tenisówek, na
leży chodzić w góry w buci
kach na francuskim obcasie.
A’e co mają wspólnego z mo
rzem męskie półbuciki?...

Czyny społeczne i pomoc
techniczna

O© ra&wsgch
Kleparx

Prezydium Dzielnicowej Ra
dy Narodowej „Kleparz*1 zwo
łuje zebranie obywateli rad
nych, na piątek 17 bm. o godz.
9 w sali posiedzeń przy ul.
Lubelskiej 27. Porządek dzien
ny obejmuje „Informacje o

przebiegu realizacji planu go
spodarczego i budżetu dzielni
cy z 7 miesięcy 1956 r.“.

Z uwagi n,a ważność poru
szanego zagadnienia, Prezy
dium Rady prosi o niezawod
ne i punktualne przybycie.

Qtan ulic w dzielnicy Kle-
^parz pozostawia wiele do

życzenia. Nie trzeba szukać

peryferii, aby się o tym prze
konać. Ulice Kolberga i Żu
ławskiego leżące niedaleko
centrum miasta mają szczegól
nie zniszczone nawierzchnie.
Aby przyśpieszyć ich naprawę,
Prezydium DRN Kleparz po
stanowiło konserwację ulic
prowadzić w znacznym pro
cencie w czynach społecznych.
Wyniki tej akcji są nieoczeki
wanie pomyślne. W realizowa
niu planów biorą udział po
szczególni mieszkańcy, mło
dzież szkolna i zakłady pracy.
Zgodnie z planem, dokonano

naprawy ulicy Mehoffera, a

obecnie odbywa się zwózka
kamienia na ul. Murarską. Na
ul. Mehoffera zwieziono około
600 ton tłucznia i 150 ton kliń-
ca. W zwózce materiałów wy
różniły się zakłady pracy: Zje
dnoczeni^ Budownictwa Miej
skiego, Zjednoczenie Budow
nictwa Wojskowego nr 25 i
Krakowskie Zakłady Napraw
Samochodowych. Wiele wysił
ku włożyli mieszkańcy Azo
rów w wyładunek, rozrzuca
nie kamienia, wywóz ziemi i
inne prace związane z konser
wacją. Dzięki tym wysiłkom,
ulica Mehoffera otrzymała no
wą nawierzchnię.

Przy budowie ulic w ramach

czynów społecznych niezbęd
na jest jednak pomoc techni
czna. Dowodzi tego budowa
ul. Mehoffera, w której fa
chowcy drogowi dopatrzyli się
błędów, jeśli chodzi o jakość
wykonania. Niestety, ocena ta

jest przysłowiową „musztardą
po obiedzie". Niemniej jednak,
gdy Prezydium DEN zwracało
się swego czasu o pomoc tech
niczną, './oj. Przedsięb. Robót

Drogowych nie udzieliło jej,
tłumacząc się, iż nie może za
trudniać dodatkowo pracowni
ków.

Tłumaczenie to nie trafia do

przekonania, gdyż Prezydium
DRN ma do dyspozycji fundu
sze na opłacenie pomocy tech
nicznej i WPRD o tym chyba
wiedziało. Poza tym uchwała

Prezydium Rządu z 17 grudnia
1955 r. o organizowaniu i rea
lizacji czynów społecznych
winna w pewnym sensie obo
wiązywać również przedsię
biorstwa drogowe.
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Czwartek

SŁOWACKIEGO: — Kordian” - godz.
19. M10DEG0 WIDZA: - „Igraszki
trafu i miłości" godz. 19,15.
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Oszczędność nie zawsze jest
oszczędnością...

lii każdym domu z każdym rokiem

przybywa książek szkolnych. Jak
to się dzieje?. Po prostu jest u nas

troje dzieci, a gdzie indziej jest nawet

ich więcej.
Z każdym rokiem szkolnym kupuje

się nowe książki dla całej trójki, po
nieważ stare wydania są niewłaściwe,
chociaż np. matematyka, język polski
zawierają mniej więcej to samo, co w

starych wydaniach, są tylko nieliczne
wstawki. 1 trzeba kupować nową
książkę...

Z kilku lat mam doświadczenie, że
młodsze dzieci po starszych nie mogą
już książek używać i mimo że ogólny
ich stan jest dobry, a do nauki są nie
przydatne, bo w nowych książkach jest
co kilka kartek coś nowego.

W takiej książce, jak „Mowa Polska"
czy „Czytanki" można coś uzupełnić,
zmienić, ale w biologii, geografii, mate
matyce — co tu zmieniać? A jednak co

roku musi być nowa, z nowego wyda
nia, a te stare znów nie są przydatne,
choć można by je odsprzedać lub od
stąpić rodzeństwu.

Mam w domu stosy książek szkolnych
począwszy od klasy II podstawowej do
klasy VII, po trzy z każdego przedmio
tu (bo jest troje dzieci), w których są
tylko nieznaczne zmiany, ale niestety
były niedobre.

Ćzy to dobra gospodarka papierem?
Przecież dawniej z jednej książki

szkolnej mogła korzystać młodzież przez
kilka lat — aż do zdarcia. Czy w ra
mach ogólnokrajowej oszczędności nie
można by było wprowadzić takich pod
ręczników szkolnych, które byłyby
przydatne przez kilka lat, bo przecież
w takiej matematyce, biologii, czy geo
grafii, nawet w historii nic nie można
zmlenać, uzupełniać, a jednak mam te

książki z niewielkimi dodatkami czy
zmianami.

Trzeba koniecznie rozważyć problem,
by książka szkolna w niedalekiej przy
szłości była stała, by można j.ą było od
stąpić młodszemu koledze czy kole
żance.

Teraz zapytuję, co mam zrobić z ty?
mi jeszcze dobrymi, w porządnym sta-

Po wojnie system nauczania ulega
kompletnej reorganizacji, przy czym
najpoważniejszym momentem były
zmiany w treści ideologicznej. A więc
zmiana błędnych dotychczas poglądów
na zasadnicze zjawiska historyczne,
społeczne czy literackie, jak tez zmiana
wynikająca z olbrzymiego postępu nauk

przyrodniczych i matematycznych.
Nie można też oczywiście przesłaniać

faktów, że dość długo opracowywanie
podręczników szkolnych dostosowanych
do nowego modelu organizacyjnego
nastręczało ich autorom wiele trudno
ści, że były pomyłki metodyczne nie

odpowiadające wymogom ucznia i pe
dagoga. Sprawa wymagała bowiem pe
wnego doświadczenia i nieudane ekspe
rymenty były nieraz jej prostą konie
cznością. Dlaczego jednak zmiany za-

nie podręcznikami, które w zasadzie
tylko dziesięć miesięcy służyły dobrej
spraiote?

Zapewne oddać na przeróbkę, ale ka
żda książka kosztowała przeciętnie do
10 zł.

Zawsze z nastaniem roku szkolnego
biorę pożyczkę z kasy zapomogowo-po
życzkowej i potem przez dziesięć mie
sięcy spłacam. A można by tego u- chodzące w podręcznikach szkolnych są
niknąć kupując podręczniki dla star
szych dzieci, a młodszym odstępując ze
szłoroczne.

Kto poleci pierwszą rakietą
na Księżyc?

Rakiety lecą w niebo. Coraz wyżej... Co
raz prędzej... Najdoskonalsze z nich

przekroczyły pierwszy tysiąc kilome
trów wysokości. Dalsze rekordy uzależnio
ne są jedynie od postępów w budowie sil
ników napędowych.

Cenne części tych wszystkich rakiet nie

ulegają zniszczeniu. Wracają one na po
wierzchnię Ziemi, opuszczając się powoli
na wielkich spadochronach. Podobnie wra.

cają pasażerowie tych rakiet; białe mysz
ki, świnki morskie, małpki. Wracają, mi
mo iż znajdowały się już w przestrzeni
kosmicznej, poza granicami naszej atmo
sfery. Pobyt ten trwał jednak krótko —

niewiele sekund czy minut...
Co będzie jednak w przyszłości? Czy

pokonaliśmy już wszystkie bariery dzie
lące nas od wielkich przestrz.eni między
planetarnych, od innych ciał niebieskich?

W WALCE Z ŻYWIOŁAMI KOSMOSU

Na jakie przeszkody natrafią: rakiety i
ich pasażerowie w czasie podróży na od
ległość dziesiątków i setek tysięcy ki
lometrów od rodzinnej planety, Ziemi?
Wiele z tych przeszkód spotykamy już w

bezpośredniej bliskości naszego globu.
.Toza granicami oceanu powietrza, na

wysokości kilkuset zaledwie kilometrów,
promieniowanie Słońca znacznie jest po
tężniejsze niż na powierzchni Ziemi. Wy
daje się jednak, iż zostanie ono w zupeł
ności zatrzymane przez ściany rakiety, któ
rym nie będzie ono mogło zresztą zaszko
dzić. Dzięki temu pasażerowie przyszłego
statku kosmicznego nie odczują skutków
działania promieni słonecznych.

Natomiast promienie kosmiczne, docie
rające do nas z nieznanych obszarów
wszechświata, przenikać będą przez ścia
ny rakiety bez żadnych przeszkód — tak

jak przez próżnię. Gdybyśmy chcieli od
ciąć im dostęp do wnętrza statku kosmicz
nego, musielibyśmy osłonić go pancerzem
ołowianym o grubości wielu metrów. Jest
to, oczywiście, niemożliwe. Jak się wyda-
je, żywi pasażerowie zniosą bez poważ
nych szkód działanie promieniowania ko
smicznego przez okres niewielu godzin czy
może nawet dni. Jeśli chodzi natomiast o

dłuższe okresy czasu, to trudno udzielić

odpowiedzi. Zwłaszcza że nie wiemy nic
o tym promieniowaniu w odległych prze
strzeniach międzyplanetarnych.

Silniki rakiet kosmicznych ogrzewać się
będą do wysokich temperatur, wynoszą
cych tysiąc czy może nawet dwa tysiące
stopni. Chłodzenie tych silników sprawi,
niewątpliwie, ogromne kłopoty. Nie jest
więc wykluczone, że wnętrze rakiety na-

grzeje się do kilkuset stopni Celsjusza —

zwłaszcza w pierwszych statkach kosmicz
nych dalekiego zasięgu. Takiej „łaźni" nie
wytrzymają nawet bakterie siarkowe, ży-
jące normalnie w kipiących źródłach o

temperaturze 70 stopni.
Inną poważną przeszkodą w podróżach

kosmicznych, zwłaszcza dła istot żywych,
okażą się meteory i pyły, spadające nieu
stannymi potokami w atmosferę Ziemi.
Wiele z nich spala się w górnych war
stwach tej atmosfery i dlatego nie docie
ra na powierzchnię globu. Nasze rakiety
jednak, które docierają na wysokość kil
kuset zaledwie kilometrów, niejednokrot
nie nesza ślady uderzeń drobniejszych me
teorów. Znany jest nawet wypadek znisz
czenia jednej z nich przez taki kamień z

Kosmosu.

WIELKA NIEWIADOMA

W podróży na Księżyc czy na inne cia
ła niebieskie natrafimy jednak na inną
jeszcze przeszkodę, którą przemilcza się

na ogół w prasie fachowej i popularnej.
Tę przeszkodę stanowi tzw. granica
krytyczna Roche‘a. Roche—
matematyk i astronom francuski, działa
jący w połowie ubiegłego stulecia — wy
kazał, że jeżeli jakieś niewielkie ciało
zbliży się na dostatecznie małą odległość
do dużego ciała, np. do planety, wówczas
ulec ono musi katastrofie. Katastrofa to

szczególnego rodzaju. Potężne przyciąganie
planety nie tylko powoduje spadanie ma
łego ciała na jej powierzchnię. O ile małe
ciało przebywa blisko planety przez do
statecznie długi okres, ulega ono znie
kształceniu. Siły przyciągania rozrywają
następnie to ciało, które, rozsypuje się do
słownie na drobne okruchy. Tak właśnie
powstały prawdopodobnie wspaniałe pier.

. ścienie Saturna, jednej z planet naszego u-

kładu słonecznego, do której zbytnio zbli
żył się któryś z jej księżyców.

Jeśli chodzi o Ziembę, to granica Roche‘a
przebiega na wysokości kilkunastu tysię
cy kilometrów (odległość Księżyca średnio
wynosi 300.000 km) nad jej powierzchnią.
Wszystkie ciała, które znajdują się dosta
tecznie daleko od naszego klobu, ale jesz
cze w obrębie granicy Roche‘a, narażone
są na zniszczenie.

Dla uniknięcia katastrofy trzeba zatem
‘

opuszczać Ziemię w błyskawicznym tem
pie. Takiego błyskawicznego tempa jednak,
któremu towarzyszy nagle zwiększenie
szybkości statku, nie zniesie, przynajmniej
na razie, żaden człowiek ani wyższy or
ganizm zwierzęcy. W warunkach takich
doskonale natomiast radzą sobie owady.

PASAŻEROWIE PIERWSZYCH
STATKÓW KOSMICZNYCH

Pasażerami pierwszych statków na Księ
życ będą zatem maszyny, maszyny mate
matyczne, które zastąpią człowieka.

Jakie będą zadania i „obowiązki" ma
szyny matematycznej w rakiecie? Otóż, po
pierwsze — koordynować ona będzie dzia
łanie silnika i sterów statku kosmiczne
go. Ona to skieruje rakietę na właściwy
tor. ona poprawi wszelkie odchylenia w

locie, które mogłyby
bicia pojazdu lub do
skończoność.

Najtrudniejsza jest
ży — przedzieranie się z początkowo małą
prędkością przez gęste warstwy atmosfe
ry. Maszyna matematyczna w rakiecie bę
dzie tu miała pełne „ręce" roboty. Wobec
tego, że nie może ona być ze -względu na

ograniczoną masę zbyt duża i skompliko
wana, potrzebny jest pomocnik. Pomocni
kiem tym będzie wielka maszyna mate
matyczna znajdująca się na powierzchni
Ziemi. To ogromne urządzenie, za pośred
nictwem radia pokieruje pracą maszyny
w rakiecie, zgodnie z instrukcjami, jakie
przed startem otrzyma od człowieka.

W czasie podróży natomiast autemat-

pasażer statku kosmicznego „doglądać1*
będzie pracy przyrządów' pomiarowych i

przekazywać wyniki na Ziemię. Stanie się
on więc obserwatorem przestrzeni między
planetarnych i Księżyca, donosząc przez
radio nam o wszystkim, co spotkało pod
czas podróży rakietę i jej zawartość. A

jeśli przed osiągnięciem granicy Roche‘a

nastąpi katastrofa, szczątki automatu roz
proszą się w górnych warstwach atmosfe
ry. Człowiek zaś spokojnie przebywać bę
dzie na powierzchni Ziemi. I człowiek ten
budować będzie coraz to nowe, większe i

potężniejsze statki, wysyłając w swoim za
stępstwie roboty dopóty, dopóki nie uto
rują mu one bezpiecznej drogi ku innym
ciałom niebieskim.

Inż. mgr Olgierd Wołczek

doprowadzić do roz-

jego ucieczki w nie-

pierwsza faza podró-

>

Wycieczki PTT-K
Zbiórka uczestników 19 bm.

o godz.
Wyjazd
panego,
rem.

5 30 na Placu Ducha,
o godz. 5.45 do Zako-

powrót z Kir wieczo-
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DRUKARNIA PRASOWA

M—7—9823

Za-
Za-

PORANKI:

APOLLO:

12.15.
SZTUKA:

SEANSE I

APOLLO:

LETNIE: „Szajka z lawendowego wzgó
rza” 19.45. UCIECHA: Diabeł wcielo
ny” 15.45, 18, 20.15. WANDA: „Salto
mortale” 16, 18, 20. WARSZAWA: —

nieczynne. WOLNOŚĆ: „Ucieczka do

Francji” 16, 18, 20. SZTUKA: —

„Achtung! Banditen!” 15.45, 18, 20.15.

ŚWIT: „Ich troje” 16, 18, 20. - STAL:

20. -

sprże-

„Próba wierności" 10,

„Dwaj żołnierze” 10, IB.

POPOŁUDNIOWE:

„Biały ren” 16, 18, 20.

bm.

„Kala Nag” — 16, 18,
ML. GWARDIA: „Upiór na

daż” 15.30, 17.30, 19.30 .

dyżury

SEKCJA NIZINNA: Stani,
sławice — Puszcza Niepoło-
micka — Niepołomice.

Zbiórka uczestników 19 bm,
o godz 8-mej. na Dworcu Gł.

pod zegarem. Wyjazd godz.
8.17 do Stanisławie, powrót
wieczorem.

SEKCJA GÓRSKA:
woja — Babia Góra —

woja.
Zbiórka uczestników 19

o godz. 5 30 na Placu Ducha.

Wyjazd o godz. 5.45 do Zawoi,
powrót wieczorem.

SEKCJA GÓRSKA: Ska
wica — Krupowa Hala — Po
lica — Zawoja.

Zbiórka uczestników o godz.
5.30 na Płaca Ducha Wyjazd
o godz. 5.45 do Skawicy, po
wrót z Zawoi wieczorem.

SEKCJA GÓRSKA: Dolina
Kościeliska — Wąwóz Kra
ków — Grota Lodowa — Cie
mniak — Twardy Upłaz —

Gładkie Upłaziańskie — Kiry.

Kopiec Krakissa

nareszcie zrekonstruowany
Przed ok. 20 łaty rozkopano znajdujący się w dzielnicy

Podgórze w Krakowie obiekt zabytkowy — kopiec noszący
imię legendarnego Krakusa. Archeolodzy spodziewali się w

jego wnętrzu znaleźć materiały, a zwłaszcza grobowiec ja
kiegoś znacznego wojownika, którego pamięci przed ok. pół
tora tysiąca lat potomni poświęcili ten kopiec.

Prowadzone z przerwami badania nie przyniosły jednak
spodziewanych rezultatów'. Grobowca nie odnaleziono, a ko
piec pozostawał rozkopany.

Ostatnio z tzw. 5-groszowesto funduszu, pochodzącego z do
datków do biletów tramwajowych, przeprowadzono i zakoń
czono rekonstrukcję zabytkowego, tajemniczego kopca. Na
podstawie dokumentów i fotografii przywrócono mu jego
pierwotny wygląd. U szczytu kopca powstanie platforma z

pięknym widokiem na panoramę Krakowa.

M. MACIUSZEK*

YU uwagach naszej Czytelniczki jest
’’

pewna racja... materialna. Rzeczy
wiście, coroczny zakup nowych podrę
czników jest niewątpliwie znacznym
wydatkiem w budżecie rodzinnym. Tym
więcej, jeśli ów wydatek trzeba nieraz
dwu albo, jak w wypadku autorki listu,
i trzykrotnie pomnożyć. Słusznie też
autorka upatruje przyczynę tego w co
rocznych niemal zmianach treści pod
ręczników, wnoszonych do nich popraw
kach i ulepszeniach. Dlaczego jednak
jesteśmy skłonni nazwać'wytoczone w

liście racje tylko racjami materialnymi?
Sprawa nie jest tak prosta i pozba

wiona podstaw, jakby się mogło wyda
wać z powierzchownej tylko obserwacji
zjawiska.

Przed wojną rzeczywiście jeden pod
ręcznik do matematyki, historii czy
polskiego mógł służyć niemal całym
„pokoleniom". Oprócz wypracowanego
od lat systemu nauczania, wchodził w

grę absolutny brak jakiejś aktualiza
cji wiedzy objętej programem naucza
nia. „Podręcznikowego" stanu nauki nie

wzbogacano wtedy żadnymi nowymi
badaniami, poglądami.

W tej sytuacji nie zachodziło więc
nigdy zjawisko „starzenia się" pewnych
materiałów, nie zachodziła potrzeba ich

ulepszania zarówno pod względem tre
ści, jak i opracowywania nowych me
tod pedagogicznych. Ale wydatki na

zakup pomocy szkolnych nie były
mniejsze, bo książki były znacznie droż
sze, aniżeli dzisiaj.

tak częste, powtarzają się niemal z ro
ku na rok?

Autorka listu patrzy na nie pod (bar
dzo zresztą zrozumiałym) kątem widze
nia — corocznych kosztów. Niemniej
właśnie dlatego patrzy bardzo wąsko i

jednostronnie nie biorąc pod uwagę
wielkiej troski o rozwój umysłowy jej
dzieci. Nie chcemy, nie możemy dawać
bowiem dzieciom podręczników trud
nych, złych i fałszywych w swej treści.
Trzeba tu pamiętać, że nasze ludowe
szkoły starają się wychowywać przy
szłych, świadomych politycznie i ideolo
gicznie, obywateli. Nie możemy więc np.
przesłaniać przed nimi faktów wielkich,
poważnych zmian w naszej polityce, nie
możemy nie mówić o nowych odkry
ciach w dziedzinie historii czy biologii.
W tym bowiem właśnie tkwi ogromny
atut naszej polityki podręcznikowej, że
nastawiona jest stałe na aktualizację
wszelkich dziedzin nauki i jej nowych
zdobyczy. Z tego chyba nie możemy zre
zygnować...

Autorka listu zgadza się zresztą sa
ma potroszę z tymi względami. Nie mo
że sobie tylko wytłumaczyć np. zmian
w podręcznikach służących do mate
matyki. Oczywiście, tabliczka mnoże
nia jest kanonem matematycznym — co

tu więc można wnieść nowego? Wspo
mnieliśmy jednak, że zmiany podręcz
nikowe nie zawsze są wywołane zmia
nami ideologicznymi i politycznymi, ale
i błędami opracowania, Nie są to już
co prawda warunki obiektywne, które
muSimy uwzględnić przy wydawnic
twach szkolnych i trzeba je niewątpli
wie zapisać na minus. Sądzimy jednak,
że pod tym względem dojdziemy do po
żądanej „stabilizacji" i że tego rodzaju
zmiany będą coraz rzadsze. (sz)

INTERNISTYCZNY: I Klinika Chorób

Wewnętrznych, Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: III Klinika Chirur
giczna, Prądnicka 37.

POŁOŻNICZY: Oddział Gin. Poi. PSK

Kopernika 17.

Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań
ska 1, Lubicz 7, Długa 88, Krakow
ska 19, Kościuszki 18, Pstrowskiego 27.

Chóru P. R. —

Matejce pióra I.

Porady praktycz-
interwencji. —

11.30: Kom. Mlodz. Chóru Bułgarskich
Pionierów „Bodre Stniana”. 12.10: —

Felieton na tematy międzynarodowe. —

15.10: Utwory skrzypcowe w wyk.
Aleksandra Gabryłewlcza. 15.30: Au
dycja dla dzieci. 16.05: Koncert Kra
kowskiej Orkiestry i

16.30: Bajka o Janie

Szczepańskiej. 16.50:

ne. 17.15: Skrzynka
17.25: Słynni soliści i słynne zespoły.
18.05: Nasz magazyn kobiecy. 18.25:

MELODIA TYGODNIA. 18.55: Kronika

kulturalna. 19.25: Recital fortepiano
wy. 20.23: Kronika sportowa. 20.35:

„Ruy Blas” słuch, wg dramatu Wi
ktora Hugo. 22 .50: Sprawozdanie z

procesu Władysława Mazurkiewicza. —

23.10: Koncert operowy..

WWDKZZ

Dziś o godz. 19 odczyt pt.
„Muzyką Murzynów afrykań
skich jako jedno ze źródeł

muzyki jazzowej" — wygłosi
docent dr R. STOPA. Odczyt
będzie ilustrowany muzyką z

płyt i przeźroczami.

KINOWEJ

i TRAMWAJOWEJ
—— Zatsiówieniapnyimuie
Sm 8gł#szei i Reklam RSW „PRASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 4« 1 p.

telefony: 222-08, 553-40 — ■■■—

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCÓW z I-szą kategorią prawa jazdy,
zatrudni natychmiast Ekspozytura Osobowa
PKS Kraków, ul. Kamienna 19 — Dział Kadr.

K-2660

DZIEWIARZY z maszynami do produkcji rę
kawic 5-ciopalcowych poszukuje Przemysłowo-
Rzemieślnicza Spółdzielnia Tkaczy i Pokrew
nych Zawodów — Kraków, ul. Pstrowskiego 81.

K-2693

20 ELEKTROMONTERÓW w grupach uposa
żenia V—VII zatrudnimy natychmiast przy
montażu urządzeń elektrycznych na terenie
Kombinatu Huty im. Lenina w Nowej Hucie. —

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac
Przedsiębiorstwa Elektromontażowego Budowy
Huty im. Lenina, barak nr 34 — dojazd z Kra

kowa'tramwajem nr 5. K-2682

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH oraz TECH
NIKÓW ze specjalnością budownictwa prze
mysłowego i ogólnego — oraz INŻYNIERÓW
ELEKTRYKÓW i INSTALATORÓW — zatrud-

I ni Biuro Projektów Przemysłu Cementowego i
■Wapienniczego w Krakowie, ul. Włóczków 7. —

'. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
1 scu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Kraków,
‘ ul.Włóczków7—wgodz.od7do15.

K-2666

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE
GO na stanowisko kierownika technicznego po
szukuje — Spnia Pracy Kons. Remontowo-Bu

dowlana w Dąbrowie Tarnowskiej.
K-2633

2 MURARZY i STOLARZA do pracy na miej
scu przy remontach budynków zatrudnią na
tychmiast Zakłady Bieli Cynkowej „Niedzieli-
ska" w Jaworznie. Bliższe warunki do omówie
nia w biurze Personalnym tutejszego zakładu
w Jaworznie, przy ul. Szczakowskiej 35 — co
dziennie od godz. 7 do 15. Dla zamiejscowych

możliwość zakwaterowania.
K-2679

Do pracowni projektowo-kosztorysowej INŻY
NIERA MECHANIKA ze znajomością projek
towania instalacji przemysłowych oraz TECH-
NIKA-MECHANIKA o powyższej specjalności
zatrudni od zaraz Wytwórnia Papierosów „Czy-
żyny‘‘ w Krakowie. Płaca wg stawek biur kon
strukcyjnych. Reflektuje się na siły o pełnych
kwalifikacjach, z praktyką. Zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr Wytwórni w Czyżynach, ul.

Wojewódzka 280. K-2693

ZAMIENIMY

nowe opony 1100X24 i 6 nowych opon 750X20

na nowe ©pony
Zgłoszenia pisemne: Biuro Ogłoszeń i Reklam —

KRAKÓW, RYNEK 46 — dla nr K-2664.

Ostrzeżenie

OSTRZEGA się przed KUPNEM

MASZYNY DO PISANIA

marki

skradzionej w DNIU 23 LIPCA 1956 r. z lokalu
WOJEWÓDZKIEJ PRZYCHODNI OGÓLNEJ
w Krakowie, przy ul. Wielopole 15.

3


